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Jv v y  preu.umeii.ty:
we Lwowie

bez doręczenia c o  tom u 
miesięcznic . . .  z ł. 4. 
z dostawą do domu z ł. 4.J

Na prowincp
z przesyłką poczt . z ł. 4 .20 
Za granicą , . . . z ł .  8 .—

Niuiier pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji

1 5  |? r .

821 KKMKOW
B ibijoteka Jagiellońska

wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetrowy: u 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10. 
w nadesranem i w nekrologi 
gr. 30, w  kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 50,  po kronice gr. 40, 
pod nagłówkiem na pieiwszei 
stronie gr. 70. Za jedno s!ovro 
w drobnych ogłoszeniach gr. 5, 
kupno i sprzedaż za słow o gr. 6, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słow o gr. t*0, dla 
poazaK ującyeti prasy  gr. 2, 
Z  zastrzeżeniem miejsc 25prc. 
Zagraniczne o 5C prc. drożej.

Żydzi, iak wiiadocnoi, uważają sie za 
■naród •wybi a-ray, który jest szczegól­
nie nr8y sercu Jehowiy i który na pod­
staw ie specjalnych paiktów i kontrak­
tów  z Panem BogUsn ma zapewni ipk 
na&wtiękaltą szczęśliw ość ime ziemi > w y  
u yżs^ereie ponad wszyisrtiklśe narady 
św aca .
■ C zy żydzi są i s t o t o :  narodem w y ­

branym, • to jest najlepszym i najs-.a- 
chetniejszym , qo do tego można na­
leży  mieć grube wątłpltiwaśoL Że je ­
dnak zajmują oni w  iojbrj hic ludzkość; 
stanow isko zupałmiie w yjątkow e i bez­
przykładne j że w p ływ , jaikii na .noz- 
\ ój losów  m ieszkańców ziicimi wywtie- 
rają, jest całkiem swloosLcj natury, be- 
go nikt nie z a p ra czy .

Dla taktyki żydow/slsiet w dążcoFu 
do realizacji umów, zawtaintych g Je­
hową, znaczenie Prau-unutawe dała 
wc-jma św iatow ą 1914— 1918. Aż, ao te­
go  czasu żydzj naogóf plowrzjstitfwali 
na gromadzeniu środk ów  do przyszłej 
walki o panowan.e nad światem, <iku- 
Piakic w  sw oich  ręjkach dw a najpo­
tężniejsze czynniłci w spółczesne) cy w i­
lizacji: pieniądze i pirase. Pożarem nie 
odkrywali przyłbicy, k c z  zasadniczo 
pod, inaską asynrlacF wdawaiLi przyna­
leżność do tego narodu, w śród  które­
go  zarobkowali i Paisooizyitówal!.

Z  chwilą w ybuchu wfelklie: w oiny 
uznab, że są już d ość  Portem i że mają 
organizacje mtędzyrttamndioiw ą dtość 
sprawną, aby  ten kataikMąm. duacjołwy 
w yzysk ać dla sw u ch  oediow. G dyśm y 
tu we L w<vwie w  liisrtioimdizie r. 1918 
zobaczyli oddziatki młodlzteży żyd ow ­
skiej, śpiewającej pieśń? stoimstycunic i 
w sp.erającei czynnie Lkirainców Prze­
c iw  Polakom, zroztrmIśeiLśmy ostatacz- 
,\ie, że skończyły się czasy sitelanlkio- 
w ych  latrhielów. a roziPOiCiząl; się. okres 
k w n ej walki zaczepnej ze sbronry ż y ­
dów.

W  ezaate w ojny wtidzrtehśniy, jak 
-yd zi cadcgc św iata całą nortęgę finan­
sów , m kdzy narodow ej organizacji- i 
drukow anego siow a muoaiS na i"zalę 
zw ycięstw a niem ieckiego, w  myśl za­
sady, że każdy1' życ czuje srię najpierw 
żydem  a potem Niem cem , jak pótrńei, 
przekonaw szy się o kontecznośc. klę­
ski państw centralnych pirzemucib się 
do obozu ententy, ^  zw łaszcza na 
stronę Anglji. W ienty róiwinież, taką ro­
lę zakulisową odegrali1 podczas konife- 
rency pokojow ej, jak usnfteli opętać 
Wilsiona i L loyd  G eorge ‘a, z jaką uistl- 
; 'ością pracowali ruan. wiylkoszławie- 
riem  w yłaniającego śię  z Traktatu 
W ersal.skićgo nowiegn porządlku 'w ia ­
ta i jak im się udało tiarzuick. n ow o­
powstałym  państwom „traktaty o  
m niejszościach".

T o  w szystko o tw orzy ło  naresz-ole 
Europił oczy  na istotę dążeń ży d o w ­
skich. Uświadomienfite w  tym w ’gle- 
d.rie znalazło naidoóltmiejs^y w yraz w 
słynnych „Protoicołaich Mędirców S jo- 
nu“ , T tóre  żydzi aczywttścńe uznaK je- 
dniogrośnie nie tylko za falsyfikat, ale 
za kompletny absurd1 i paistzkwi!

T o uniwersalne demienitU żydow skie 
nie zdołam jednak uśpić obudzom j 
czujności, a to tein bundióej, że roz­
pow szechniający fkę sktfefiy sąd o 
politycy  żydow skiej łnaildiije od czasu 
do czasu walne pot w a d z e n ie  w ecun-

O c ł  W y d a w n i c t w a .

Zawiadam iam y P. T. Prenumeratorów zam iejscow ych, że do dzisIs]S7£gO 
numeru dołączamy czeki P. K, 0, i prosimy o w płacenie pienumeraty 
na wrzesień wraz z zaległościami bezwarunkowo do 15-go września 
b. r., po tym bow iem  terminie wstrzymamy w  razie nieuiszczenia prenumeraty 
wysyłitę dziennika, co  tyczy także P. T . Prenum eratorów m iejscow ych.

Ceny prenumeraty podane w nagłówku numeru..

W arszaw a. (Tei. w ł.) 29 sierpnia. 
Korespondent paryski donosi: W czoraj 
o  g 6 w iec2 odbyła się konferencja 
riamstra Skrzyńskiego z premierem He- 
rriotem. Konferencja stwierdziła zasa­

dniczą wspólność interesów Francji i 
Polski we wszystkich sprawach, które 
będą przedmiotem obrad genewskich. 
Dziś w ieczorem  p. Skrzyński opuszcza 
P aryż i udaje się do Genew y.

Kr i i  m a  w  iii.
Berlin. 29 sierpnia Delegacja litewska 

na sesję Ligi Narodów w yjechała oneg- 
daj z Berlina do G enew y. W  związku 
z  tern „Deutsche A lig. Ztg.“  donosi: 
Delegacja litewska zamierza przedłożyć 
Lidze N arodów  kwestią zasadniczą, któ 
ra także i, dla innych narodów ma, za­
sadnicze znaczen;e. Rada am oasadorów 
rozstrzygnęła kwestię wileńską mirno 
że ani Polska ani Litwa nie przedsta­
w iły  formalnego wniosku w  tej sprawie. 
Litwa zaiożyła proiest przeciw ko temu 
orzeczeniu i nie uznała gu.

Delegacja litewska pizedtoży obecnie 
na plenum Ligi Narodów urzędowe za­
pytanie, czy  Rada am basadorów rnogta 
rozstrzygnąć kwestię, która me została 
jej przedłożona przez żadną ze stron Je­
żeli plenum na tę kwestję odpowie po­
takująco, to Litw a prosić będzie Ligę 
N arodów o przekazanie całej spraw y 
M iędzynarodowem u Trybunałowi w  Ha 
d/,e dla zaopiniowania i rozstrzygnięcia 
—  a zdaniem L itw y —  Liga N arodów 
jest do tego zobowiązana. (A W .)

t a  ssisiely wysyloja b iiiy ló u i će M i ?
M oskw a. 29 sierpnia. Dzienniki sow ie­

ckie rozpoczęły  w  ostatnich dniach za­
m ieszczać fantastyczne wiadom ości o 
Polsce, a w  szczególności o stosunkach 
na kresach wschodnich. „Izw iestia" w  
artykule pt. „W  wigilję agonji“  wma­
wia ią w  czytelników, ‘ż w  najbliższym 
czasie nastąpi w  Polsce przew rót ko­
munistyczny. Dla charakterystyki, w  
jaki sposób odbyw a s ę informowanie 
czytelników prasy sowieckiej, przyto­
c zy ć  warto następtijącs ustęp: „W I t

ściaństwo na kresach m asow o przecho­
dzi do partyzantki. Łuna podpalanych 
d w orów  coraz częściej oświetla mebo 
polskich kresów . Oddziały partyzanckie 
mnożą się coraz częściej. Zdarzają się 
utarczki z wojskami rządowemu W ia - i 
dze uzyly ostatniego środka —  sądów 
popowych. Pierwsza krew  bohatfrów - 
partyzantów  została przelana. Rząd 
polski opatrzył gem Rydza .-Śmigłego 
specjalnemi pełnoinoc; ctwami dla stłu­
mienia powstania Białorusinów. (A W .)

cjacjach samych żydiów. zbyt nieostro­
żnie i szczerze odistainńająicyth przył­
bicę.

Taką otw artą konfesją żydów  skiego 
w yznania \viarv iest wydana w  Pa­
ryżu w  1922 książką P. F Cohena 
Pt ,,La ąucstkin jnivc devant le droit 
intornatiional Public", z której zdaie 
spraw | Prot B. Win!ia,ri9ki w  ostatnim 
zeszycie „Ruchu piraiwiraiczego i ekono­
m icznego".

W artośćłnaclkow a książki p. Cohena 
jest ba«?z# mala, natomiast posiada 
ona wielką doniosłość iako rew elacyj­
ne odsłonięcie żydowislkiej Polityki 1 
tajnych c -  ów .

Oto c iów n e ' jej tezy. Rozwiązanie 
kw est”, ż? 'dionrskćei jeisf pomyślamu 
jako ;dąće w  dwu kim iu-kach: z jetónej 
stroni y utworzenia i sann/Serw ę ;o  Pu"- 
fetwa żyd ow sk iego : w Paken-tynie, co. 
jak wiadomo, żydzj osiągnęli, ołtop ive 
w  tćj miorze, jak tego prag'ic,h: z 
drugiej strony auh-Gomja eksteryto­

rialna żydów  w e wszystkich pań­
stwach, pod gw arancją miiedeynaradto- 
w ą. Na tej drodze następując, żwdzi 
zainiicjowali. forsow ali i wproiwad0'li 
do stosunków m iędzynarodow ych "1wa 
rajjcjć praw mnieńisżoiśoi —  daLz-enu 
etaoami będzie autenomia eksteryto­
rialna, której wymalazeairrjil i propaga­
torami byli żydzi auifiiiriaccy:' gw aran­
cja ni.iędzyinarodlawia w  postaci Bie- 
ustaiącej imerwencji Ligii Na.v >dów ; 
uz.nainie świato>\\ ej ciągainrlz.ąeji żyd'),w- 
skiej za poduniot praw a mrędzyndino- 
do.wego i Przyjęcie jej iiako czi inka 
do Ligi N arodów ; wreszefe zmie-łne 
przeobrażenie, a raczej TOZsadzeinie 
panstwą dzisiejszego 1 przekształcenie 
1 igi N arodów  na „L igę  Narodowoścli"

1 idzimy w ięc, że ksiiażka p. Cohena 
w sposób ińezw-yklc jamny nozświeitla 
tajnie nh^dzyuaradowej polityki żv - 
dow ik iej. Sprawa ta wyintugą kfikn 
uw ag krytyczny'i3i, jroiwirócitny w ięc 
do niej jeszcze jutro. j .  L,

ILBfcffit

P, ROM AN NA E.MFRYTURZF

\varszawa. (Tel. w ł.) 29 sierpnia. 
Dowiadujem y się, że prośba delegata 
Rządu w  Wilnie p. Romana o przcnic'-- y 
sieiiie w  stan spoczynku została uwzglę 
eniona. W  ten sposób pozostaje w za­
wieszeniu sprawa utworzenia drugiego 
podsekretarjatu stanu w  Ministerstwie 
spraw zagranicznych.

W IC EPRE ZES BANKU POLSKIEGO,

W arszawa, (Tel. ud.) 29 =ierp:tia 
Dyrektor Departamentu obrotu pienięż­
nego w  Mmisterstwie Skarbu p. Feiiks 
Młynarski zwolniony dziś został ze słu­
żb y  państwow ej i zamianowany w ice­
prezesem Banku Polskiego.

REALIZO W AN IE K R E D Y TÓ W  WE 
FRANCJI.i ^

W arszaw a. (Te!, w ł.) 29 sierpnia.
Z  Paryża donoszą: Rząd francuski za­
decydow ał ułatwić Polsce realizowanie 
przyznanych jej poprzednio k iedytów .

PLACE RO BO TN ICZE NA GÓRNYM
ś d ą s k u .

Katowice. (Tel. wł.) 29 sierpma. Sąd 
arbitrażow y zajm ował się sprawą obni­
żenia zaropków  robotników , budowla­
nych i cegieinianych. P racodaw cy żą­
dali zniżenia zarobków' od' 20— 25 prc. 
W yrok  sądu, uwzględniając zw yżk ę nie 
których a d y k u łów  żyw ności, pozosta­
wił piace robotników bez zmian, robo­
tnikom zaś cegiolnianym zniżył [Nucę
0 10 prc.

W P łY W Y  Z DANIN I M ONOPOLI.
W arszawa. (Tc!, w ł.) 29 sierpom 

W  Il-giej dekadzie sierpnia w zm ógł się 
znacznie w  porównaniu z 11-gą dekadą 
Iipca w p ły w  podatków' zarówno pośre­
dnich jak i bezpośrednich. Ogółem  w  
Il-giej dekadzie brn. w płynęło bez pv- 
datku m ajątkowego 22.4 mili. zh. gdy 
w  Il-giej dekadzie lipca 17.3 mi!j. zł. 
Szczególnie zw iększy! sie w 'plyw z po­
datku przem ysłow ego, który w  F-giej 
dekadzie sierpnia dał Skarbowa 7.2 nuli. 
zł., gdy  w  Il-giej dekadzie lipca 5.2 milj. 
zł. W p ły w  podatków  pośrednich w po­
równaniu z ILgą dek idą lipca zwięk­
szył się w  Il-giej dekadzie sierpnia o 
2.0 milj. zł. Rówmież opłaty stemplowe
1 monopole dały w  Il-giej dekadzie sier­
pniowej w ięcej niż w  odpowiedniej de­
kadzie lipca. Zw iększony w ądyw  poda­
tków  św iadczy, żc przesilenie gospo- 
daicze słabnie.

EKSPLO ATACJA KONCESJI DRZE­
W N YC H  W  PO LSC E .

W arszaw a. (Te!', w ł.) "  29 sierpnia. 
>,1he Manchester Guardian": D oszło do 
porozumieniu co do finansów, i eksplo­
atacji koncesji drzewnych w  Polsce, 
uzyskanych przy  śi:nem międzynarodo-1 
weir. współzawodnictwie. W  tyin celu 
utworzone zostało Towm rzystwo z ka­
pitałem 750.000 funtów, który całkow i­
cie będzie rozebrany T -w o  to .zostało 
zarejestrowane p. f. , Century European 
Tom bei Corporation L 'd .“  i bedzie ie- 
dnem z najbardziej poważnych produ­
centów  drzewa. Kapilał T ow . jest po­
dzielony na pół mi!jona “ zwyczam ych 
akcji po 16 szylingów', pozostałe pół 
miljona funtów reprezentują sobą $ prc. 
akcje .uprzywilejowane.

<
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§ p r a u j gdafishie a Liga 
fJaroilów. -
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Raport sekretariatu Ligi N arodów  w  
spraw ie gdańskiej, -poaany przez nas 
w  w czorajszym  numerze, zawiera je­
szcze następujące ustępy.

4) Składy d!ia materiałów wybucho­
wych.

Sprawa miejsca na m agazyny dla 
materiałów' w ybuchow ych  i m atera­

có w  wojennych, przeznaczonych dla 
Polski i w ysyłanych  tam tranzytem 
przez Gdańsk była przedm iotem  obrad 
R ady  Ligi podczas sesji grudniowej w, 
r. 1923 i w  m arcow ej w  r. 1924. W y . 
soki kom isarz w ydal postanowieni w  
tej sprawie w  dniu 7 kwietnia 1922 r. 
W edle togo postanowienia miały ma­
gazyny prow izoryczne znaleźć miejsce 
•na części w y sp y  Holm w  porcie gdań­
skim. D ecyzja  w ysok iego  kom isarza 
Przedstawiała w  ogólnych zarysach 
pian bu dow y stałego magazynu w  dal­
szej odległości od  miasta Gdańska. 
Decyzja ta spotkała się w  dniu 1 w rze­
śnia 1922 z aprobatą Rady Ligi- Nie 
czyniła ona jednak zadość ani rządow i 
gdańskarmt ani rządow i polskiemu —  
P oLka pragnęła uzyskania większej 
przestrzeni na w ysoie tlobn, podczas 
id y  Gdańsk uważał Istnienie m agazy­
nu na tej w yspie za zagrażające Bez­
pieczeństw u miasta. Nadto żaden z oou 
■rządów nie zgodzi} się przystąpić do 
bu d ow y  stałego magazynu, a to ze 
w zglęau na koszta jakie są związane z 
podobną budow ą. W ob ec tej sytuacji 
Rada Ligi postanowiła w  dniu 14 grud­
nia 1923 p ow oła ć do życia  komitet, któ 
ryb y  sic zajął rozpatrzeniem tej spra­
w y . W  skład tego komitetu m iało w e jść  
czterech rzeczoznaw ców , przyczem  
dw ćch  by łoby  w yznaczonych  przez 
przew odniczącego komisji dla komuni­
kacji i tranzytu, dw óch  zaś pozosta­
łych przez przew odniczącego stałej ko 
riłsii doradczej L isi N arodów  dia spraw 
w ojsk ow ych  morskich i lotniczych. 
W spom niany komitet zbadał spraw y na 
miejscu i w  sw em  sprawozdaniu do R a­
dy  z  dnia 8 lutego 1924 zaproponow ał 
oddanie rządow i polskiemu do dyspo­
zycji półw yspu  W esterplatte celem  
stworzenia tam stałego magazynu Ra- 
'•a Ligi w  dniu 15 marca 1924 przyjęła 
tę propozycję, ustaliła środki jakie na­
leży przedsięw ziąć w  celu wykonania 
tego postanowienia, oraz ustaliła m o­
dus vivcndi do chwili, w  której nowe 
miejsce przeznaczone dla m agazyno­
wania materiałów w ybu ch ow y  „h i ma­
teriałów- w ojsk ow ych  zostanie odpo­
wiednio 'przygotow ane do użytku. —• 
W reszcie Rada Ligi. om ów iła spraw y 
środków' bezpieczeństwa, ,akie należy 
przedsięwziąć, oraz spraw ę odpow ie­
dzialności w  razie wypadku.

5) Ochrona interesów obywateli /  
gdańskich.

D o R ady Lig- N arodów  (sesia m ajo­
w a ) zwmócono się z szeregiem w ypad­
ków, dotyczących  niektórych praw  
w-łasności i hipotek, reklam jWanych 
przez obyw ateli i organizacje, gdańskie, 
jako do nich w  P olsce należących. P ol 
ska wyraziła opinję, że Liga Narodów 
nk- była  kompetentną w  tych spra­
wach. Sprawa tej kom petencji przeka­
zana została przez Radę ścisłemu kom i­
tetowi prawników .

fel Sytuacja polityczna Gdańska

W  ogólnem sprawozdaniu zl dnia 22 
i itego 1924 w ysok i komisarz porusza 
m iędzy innemi sprawę w y b orów  do 
gdańskiego zgromadzenia narodowego, 
które się odbyły  w  listopadzie 1923 r. 
B y ły  to p ierw ste pow szechne w y b o ­
ry od r. 1920, a w-ynikicm ich by ło  
wzmocrricr.ie partii praw icow ych  pa nie 
korzyść partji umiarkowanych i P ola ­
ków-. W  niektórych kołach politycz­
nych w ysuw ano pr .pozycję  zreduko­
wania do p o łow y  liczby członków  zgra 
madzenia, która dziś w yrosi 120, w y ­
suwając ten argument, iż zgrom adze­
n i  jest zbyt liczne, jak na państwo rak 
niewielkie jak Gdańsk-

7) Sytuacja ekonomiczna i Finansowa.

W  ogólnem  sprawozdaniu, w-spomnia 
nem w y że j, w ysekj kom isarz omawia 
również zagadnienia ekonomiczne i fi­
nansowe W olnego Miasta Przedstawia 
on poszczególne etapy reform y -walu­
tow ej, która uwieńczona I zosrnła u- 
tworzeraiein niezależnego Banku em i­
syjnego i1 zastąpieniem marki niemie­
ckiej przez n ow y  pieniądz „gulden11, o - 
party na funcie szterlingu Spraw-a ta 
poruszona została bardziej szczeg ó ło ­
w o  w  spraw-ozdar.ru Ligi dla zgrom a­
dzenia w  rozdziale dotyczącym  prac 
komitetu finansow ego Ligi. A czkolw iek 
w y sok i kom isarz jest zdania, że p rzy ­
jęcie nowej stałej waluty winno m ieć 
pom yślne następstw-a dla handlu i 
przem ysłu, wsiKazuje jednak na ujem­
ne skutki, które reform a ta spow-oPo­
wała w okresie przejściow ym . Skutki

te ujawniły się w/ pow-aiżnem podniesie­
niu się kosztów  utrzymania w- czaso - 
v, ym kryzysie handlu —  65 dom ów  
handlowych zostało zw iniętych w  cią­
gu niespełna 4 m iesięcy, w reszcie  w 
zwięcszenbt się iiczby bezrobotn i ch, 
która w  lutym br. to znaczy w  czasie 
sporządzenia niniejszego raportu, w y ­
nosiła od  4 do 5 tysięcy 

K ończąc sw e sprawozdanie w ysok i 
komisarz podnosi znaczenie organiza­
cji handlow-ei gdańsko - polskiej, łą­
czącej wybimie.iszych przedstawicieli 
handlu w- P olsce i Gdańsku. „N ależy  się 
spodziew ać —  głosi raport w ysokiego 
Komisarza —  że wspólność interesów 
ekonom icznych obydw u  krajów , którą 
zapewnia now a organizacja, w yw rze  z 
czasem  pom yślny w pływ  również na 
stosunki polityczne. (PA T.)

n ow y  parlament m iałby ostatecznie u- 
ło ży ć  stosunek m iędzy ChotwaGią i 
Serbami.

" C o do polityki zewnętrznej Radicz 
uważa, że  rozw ój na półw yspie bał­
kańskim jest kwestią demokracji. Ju­
gosławia nie miaia aotąd dem okratycz­
nego rządu. W e  w szystkich  monar­
chiach trw ałość monarchii zależy od jej 
współpracy z demokracją, o d  tego, że 
się monarcha dem okracji nie nrzęsyw-- 
stawia.

Austria bardzo się Radiczowii p od o ­
ba, uważa ją za  czynnik pokoju. W ęg ry  
muszą się w y rzec  or garażowania 
wszelkiej irredenty, przeciw  C zecho­
słowacja i Jugosławii. Z  R osją  trzeba 
nawiązać jak najdoskonalsze dyplom a­
tyczne stosunki. —  Rumunią Radicz
mniej się interesuje.

* * *

W  sprawie d ługów  m iędzysojuszni­
czych , Francja —  jak donosi paryski 
korespondent „G az. W ar.“  — uważa, iż 
w załatwianiu jej, punktem: w yjścia  win 
na b y ć  nota Curzona do Poincarego z 
dnia 23 sie pnia 1923 <r., ;y  której to  no­
cie ów czesn y  minister spraw  zagrani­
cznych, ograniczył angielskie pretensje 
z tytułu odszkodowań i długów  mię- 
ćzysojr.sznw zycb do ryczałtow ej Siteiy 
14 miliardów marek złotych, reprezen­
tujących zarazem w y sok ość  długu an­
gielskiego w ob ec  Stanów1 Z jednoczo­
nych.

R ozum owanie kót urzędow ych fran­
cuskich iest następujące: z sum, jakie 
N iem cy na podstaw ie planu D aves‘a 
mają zapłacić, Wielka Brytania o tr z y ­
ma 22 proc., czyli ok o ło  10 miliardów 
w artości dzisiejszej. D łużnicy angielscy 
będą zatem musieli podzielić m iędzy 
siebie 4 rmijardy długu, z czeg o  2 przy 
padnie na Francję. Otóż „Bamque de 
France-* jeszcze podczas w ojn y  musiał 
oddać Anglikom pod zastaw  część  
sw eg o  zapasu w  złocic. Weźrnyi up. do 
rąk ostatni bilans Banku Francuskiego: 
pod rubryką „o r  a l‘e tra u g y “  widnie­
je tam ciągle cyfra 1,864.320.970. W ięk ­
szość tego złota sp oczyw a  w  podzie­
miach -B ank o f  England*1. Francja go­
tow a jest zrzec się z tego .złota rniljar- 
dn, a .pozostały miliard długu zostałby 
spłacony małemi ratami, rozłożansmi 
na, wieiką liczbę łat.

Plan ten dow odzi, źe w e Francj. nie 
łudzą się już co  do tego, aby  Wielka 
Brytania zgudziła się na proste prze­
kreślenie sw ej w o b e c  Francji i W ioch  
w ierzytelności Podobnie i Amerykanie 
słyszeć nie chcą o  skreśleniu długów. 
Można się temu dziwić i nazyw ać to 
m etodą Shylock ‘a ale z faktem tym w  
polityce trzeba się liczyć. Kiedy w  ro­
ku 1919 w ygłosi! zdanie, żo A m eryka i 
Anglia m ogą sie zgodzić ua skreślenie 
dhigów  m iędzysojuszniczych, w  zamian 
za redukcję fiancuskich pretensji w o ­
bec Niemiec pchnął oPtmję francuską na 
drogę tfłudzeń. Realnego w  tej spiaw ie 
rozwiązania szukać należy m  drodze 
uzyskania moratorium dia długu w o ­
bec Ame-ryki, zaś c o  do długu w obec 
Anglji — to plan w yże j naszk.cowany 
jest realny, jeśli kola rządow e i finan­
sow e angielskie w ierzą naprawdę w  
wykonanie planu ekspertów w  ciągu 
najbliższych lat kilkunastu. Plan P- 
C!emeiitel‘a żąda bowiem  faktycznie od 
Anglji zdyskontowania a eonto odszko­
dowań sum y 10 nnhardow marek z ło ­
tych. które —  z  ogólnej sumy 14 niiljar 
dów  lorda C urzoića —  m a lyby  ponieść 
Niemcy. Cala sprawa znajduje się z r e ­
sztą v/ fazie przedw stępnych sond i 
w:ań i jednostronnych w ysiłków .

Istotme: ..Temps*" /. 14 bm. nie bez 
m elancholii podaje półurzęć.owe w iado 
m ości z. W aszyngtonu, z których' w yni­
ka, że Stany Zjednoczone ino wezm ą 
udziału w projektow ane; konferencji 
d ługów  m iędzysojuszniczych. Rząd a- 
merykański dw a dla takiego, stanow i­
sk.. podaje o p w o d y : 1) z punktu wa­
dzenia prawa nic nie wiąże d ługów  
m iędzysojuszniczych z odszKodowa- 
riam i; 2) z punktu w id zen a  faktów  o - 
putja amerykańska nie zgodziłaby sie 
na żadną redukcję, ani skreślenie tiiu- 
gów . Ton W aszyngtonu zmtem się ma­
że >o w yborach , szczególnie, jeśli 
przejdzie p. John W . Davis, nandyJat 
dem okratyczny, ale na ogó ł w iadom o­
ści te potw ierdzają to. c c  napisaliśmy 
pow yże j.
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Moskwa. 29 sóerprtib. Rewolucja u- 
chwulo-na Pirzez f - t y  kpnigres rruędzr- 
nanoOówIćS komunistycznej podkreśla, 
że PoLkat, C zechosłow acja. Jugosła­
wia, RuTTmsnja i Grecja są ogniska nS 
ucisku narodow ego i reakcji społecz­
nej. Stw ierdzając vkirosit antysem ity­
zmu w tych państwach, zwłaszcza zaś 
w  P olsce, Rumuna? i no W ęgrzech , 
kongres nakazuje partitom kamunist. 
energicznie zw alczac antysemityzm.

Na specjalną uw agę zaskakuje ustęp 
pośw ięcony <qrawae iiks^msktej. Kon­
gres w ychodzi z ząfeaeirra, iż sprawa 
ta jest jednem z najwiażnrąlsizycfi zą- 
gadnifeń narodow ych, które w ym aga 
jednolitego rewiolucyjnogo m sw iąza- 
nia w  Polsce.

W  kwKsstji bialonuskr^j kongres a- 
probuje hasło gfcdjm & gtm  rozerw a­
nych terytoriów- biisJhryisikilcih1* w je ­
dną republikę sow iecką, wysunięte 
przez polsiką partię kownimstyczną o - 
raz podkreśla pomyślne wyniki m acy  
tejże Partji w  BimYrusi zacnodtirej w  
kwestiach narodow ej i agrarnej. któ­
re doprow adziły  do włąoznegio niemal 1

podporządkowania włośdaństiwa bia- 
foruskiiego w p ływ om  partji komun.- 
s tycznej.

W  kwestii li.tewiski.iej komgreis uw a­
ża za niezbędne wzm<jani'.iein!ie propa­
gandy w śród ludności litewskiej „ane- 
tkow anych p rze z  Polskę obszarów  
Białorusi zachodniej i wischodWej 2 !-  
tw y “ , o ra z  piopagow anle hasła odet- 
wani-a tych obszarów .

Specjalne znaczenie przypisuję rewo­
lucja kwestii narodowo,setowej na G. 
Śląsku, który w edług brzmienia od­
nośnego ustępu rezolucji, stanowi je­
den z w ażniejszych certfirów p ;zcm y- 
s łow ych  FuroPy środkow ej i dzięki 
przewadze ludności proletair-jackieji jest 
jakby, nainirahiym pom ostem  m iędzy 
dojrzew ającą rewiolucją s r  P ołsce  i 
w Niemczech. Kongres zwtraca spe­
cjalną trwagę polskiej i niemieckiej par 
•tji kou11w1.is.t5 Cż-ncj na kioiniecz-ność zje- 
dnoczenia i wz.i noc nile nią aflccii na G- 
śkistku, celem  oPancwairAia ciatego pr<> 
ietarjatu gó’rriośląskiego \V obu pań­
stwach. (A\V.)

Rokowania sowiecko-francaskie?
Londyn, 29 sierpnia. „D aily Mail“  p rzybyć do Paryża Rakowski cele-n 

tw ierdz5, jakoby w  ostatnim czasie od- ' kontynuowania rokowań, pocziinj ma 
b y w a ły  się w Paryżu nóloficjalne nara- I przyjechać osobiście Cziczerin ce ’em 
dy rządu francuskiego z emisariuszami I prowadzenia z rządem francuskim roku-' 
sowieckimi. W  najbliższym czasie n u  1 wań oficjalnych. (P  kT.)
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Sprav/v zagraniczrię.
N ow y kurs w Jusośławji. — Długi w ojenne m iędzysojusznicze a Francja,

P rzew odca  chorwackiej, republikań­
skiej partji chłopskiej Stefan Radicz w  
w yw iadzie udzielonym w spółpracow - 
lulcowi „Neue Freie Presse“  ośw iad­
czy ł, że te partje serbskie z  którymi o - 
becnie partja Radicza współdziała, po­
siadają zaufanie m niejszości cliorw a- 
ckiej, jakkolwiek częściow o nie godzą 
się ze stanowiskiem Radicza. żc Jugo­
sławia jest pojęciem ty k o  państwowem, 
nigdy zaś liarodowetn.

M im o tej zasadniczej baruzo i d e cy ­
dującej zdaw ałoby się tóżnicy, Radicz 
uważa za m ożliw e w spółdziałać -z lew i­
cą serbską, ponieważ przedstawia ona 
element rzeczyw iście dem okratyczny,
1 konstytucjonalistyczny i mimo tego że 
z Liberałami serbskimi dzielą gy takz.e i 
socjalne ipogiędy, gdyż parija Radicza 
jest przedew szystbiem  partją socjalną, 
chłopską, klasową.

Jak z  tego w idać porozumienie ILbe-, 
ralizmu serbskiego z separatyzmem 
chorwmckiin iest bardzo pow ierzchow ­
ne i nie jest oparte na żadnych trwal­
szych  podstawach.

Poparcie;: jakiego Radicz udm ek rzą^ 
duwi Da\ idywicza ma na celu uzyska­
nie od1 rządu szeregu ustęostw' w  spra­
wach przedew szys tikiem administracji 
państwowej, które to ustępstwa pozw oli

iyby  Radiczowi w zm ocnić ruch sepa­
ratystyczny chorwacki i zapewnie mu 
d d sz y  prawno -  państwmwy ro zw ó i.

C horw acja ma być uznaną przez Hei- 
grad tako admimstracyjna jedność i 
jednostka z /agrzebiem  ^ k o  stolicą. 
Rząd Dayidowicza postanowi! już w 
tym  kierunku restytucję w szystkich 
dawnych autonom icznych urzędów  chor 
wackicli. restytucję ehonwaeloegio uu. 
tniestirictwa i daw nego jiotlziułu admi- 
nistracyjnegy kraju.

Dalszą koncesją jaką rząd Dayidowi- 
cza kupił sobie poparcie separatystów 
chorwackich, to ^ g o u a  jego  nu t. zw . 
„odi)oiitycznictiit“  policii państwow ej i 
urzędudiów przez zmienienie całego 
korpusu urzędniczego w  Chorwacji dro 
gą usunięcia radykałów' serbskich, a 
w prow adzenia im ich miejsce separa­
tystów'' chorwackich.

Praw no - państwowwcli żądań par- 
tja Radicza tia razie me stawia, zada­
wala się zreorganizowaniem  admini­
stracji.

O becny parlament — zdaniem Radi­
cza —  rna uchwanć kilka niecicrpią- 
cych  zw; loki ustaw socjalnych i gospo>- 
darczych (ustawę rolną przed&wszyst- 
kiem), p oczcm  im ałyby odbyć się no­
w e w y b ory  i dopiera w y sz ły  z nich
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W iedeń. 29 sierpnia. ,.N. Fr P iesse“  ; tów  wszerhniem ców, k tórzy postawin 
donosi z Berlina: Po ukończeniu pos’e- za warunek zgody na plan Davesa, a liy ' 
dzunia frartKcji wszechniemieekiej, Dr. I gabinet Marxa ustąpił \y październiku. 
Hergt udał się do kanclerza M anta c c  R ząd nie dał jeszc te odpowiedzi. PA T. 
leni przedłożenia kanclerzowi postula- = = = = =

Reichstap przyjął układ londyński
NACJONALIŚCI (itśyrSOW ALI 2A  JKŁADEM.

Berlin. 29 sierpnia. Reichstag przyjął 
ostatecznie następujące p ro jek ty  o u- 
tworzeniu banku em isynegc 250 glosa­
mi przeciw 132, o lik widać 1 Renteriban- 
ku 262 przeciw ko 1/3 ora:- w  sprawie 
obligacji przem ysłow ych  250 glosami 
przeciw  175. (P A T .)

Berlin. 29 sierpnia. W śród  ogólnego 
naprężenia przystąpiono dc imiennego 
glosowania nad ustawa kolejową. P o ­
wszechną uwagę zw idclii na siebie, na­
cjonaliści. Wielu p osłów  .acjonalistycz- 
rych  pokazyw ało demonstracyjnie czer 
wor.e kartki (.przeciw), przy głosowaniu 
jednak oddali białe Laitki (za). W ynik 
b y ł następujący: 3 1 1 g łosów  za, L ,.
P’ zeciw , a zatem ustawa kolejowa uzy­
skała w iększość ?.'3 głosow

Kiedy ogłoszono w ; uik glosowania, 
z ław  komunistów i narodowych socja­
listów  odezw ały  sic okrzyki * głośne 
przekleństwa pod adresem niemieckich 
nacjonalistów. Oklask; publiczności z 
trybuny zm usiły prezesi: W ohltaffa do 
upomnienia publiczności i zakazania de­
monstracji.

Prezes stwierdza następuje, że usta­
lone zostały wszystkie warunki dia 
przyjęcia ustawy.

wolaPoseł Graafe (nacjonalista)
Banda zdra jców !- 

Następnie przyjęto uchwalę c perso- 
nalu koleji państw ow ych 250 glosami 
przeciw  163. W niosek 0 imienne g łoso­
wanie nad ustawą ramową do układu 
londyńskiego upadł. Głosowali za r.im 
tylko komuniści i nacinali* u. Ustawę 
przyęto w  zw ykłem  głosowaniu. Za u- 
stawą glosow ała także część nacjonali­
stów . (PA T.)

Berlin. 29 s.ierpitia. (Nia dzis-idszęm 
posiedzeniu pairlammntai odrzucono 
w n te e k  -narodowych socjalistów , w y ­
rażający rządow i yotom  n!eu m ości 
251 głosam i przeciw  94, pirzy 8S w strzy­
m ujących się od głoisorwanfo'. '-P A i.)

Berlin. 29 sierpnia. Z oka®)); uchw a­
lenia ustaiw Bavesa kanclerz R zeszy 
ogłosił deklarację w  imiienilu ,rządu atie- 
mieckiego, w  które] wyirożla podziękę 
wrezysAim członkom parlamentu, ! iló- 
rzy przyiczu-uiiTi; się dó tęjgftr dizieła. p o ­
czerń określa stanowii-sko rządu w  
sprawię w in y  Niarmsc w  iwywDkwiil 
w ojn y  św iatow ej, (PA T.)

Berlin. 29 siemniu. Atnltakador n,e- 
mrecki w  Londynie otrzym ał dziś tfei  
południu polecenie podirńsainiiia w  dniiu 
jutrzejszym  ukła'du órróydskńegic PAT

Dobra żywieck:e wracają da h. arcyks. Karola.
20 *»RC. DÓBR DO STAJE AKADEM JA UMIF.JETN. W  KRAKOW IE.

W arszawa- 29 sśetnpnia,. Rozporzą- 
demitem Pirezydenta RziptRej z dnia 
24 sierpnia br. została oistotedznie za­
łatwiona sprawa dóbr żywiiedlcch Za­
łatwienie to Polega na tern że pań­
stw o polskie n<e przywmije na włas­
ność dóbr żyw ieckich ustanawia zaś 
5'esłymje na dobrach żyiwlięckliteh praw-o 
zastawu, zabezpieczające ska-rh pań­
stw a przed ewentualna odpowiedzial­
nością finansowa państwa polskiego, 
wynikającą z traktatu w-i ? jt. Gennaón. 
Załatwienie takie rząd uważał za je­
dynie słuszne i zgod-nc zarówno z tra­
ktatem i interesem państwa 

W ob ec  ustalenia praw a w łasności 
dóbr żywidckfch odpadła jędrna z g łó­
w nych Podstaw u trzym yw ana  przy-

ten został dnia 28 siienpnia b r .  znie­
siony i administracja dóbr pn zechoań 
do uznanego prawnego właściciela 

Jednocześnie rząd ągpicfeił się, aby 
hipoteczny właściciel dóbr żyw ieckich  
b y ły  aicwksiążę Kamo-1 Stefan Habs­
burg wykona? sw e przyrzeczenie ze­
szłoroczne (nie 7miniejszaiąc jego za­
kresu) w yłącznie na rzecz Akademii 
Umiejętnośai w  Krakowie, cło której 

i znaczna część przedm iotów nrzyize- 
czonycb  w  noku ubiegłymi jluż się Od­
nosiła i która z właścicielom  dób- ży ­
wieckich łączy ły  jifż stosunki dawniej­
sze Dauoiwizina uczyniona przez b. ar- 
cyks. Karola Stefana Habsiburga j:a 
rzecz AJcademji Um iejętności obejmuje 

j użytki rolne i lasy.' obszaru ogólnego 
1 10.500 ha. c.o stanowi 20 prc. ogólnego 

obszaru dóbr żyw ieckich. (PA T.)

PORĘKA P A Ń ST W A  NA LISTY 
I OBLIGACJE.

W arszaw a. (Tcl. \vł.) 29 sierp tym
Zaaprobowane na osfamiem posiedzeniu 
R ady ministrów rozporządzenie Prezy­
denta Rzpltej, upoważnia ministra Skar­
bu do udzielania poręki (gwarancji) pan 
stw ow ej do sumy 5000 milj. zł. dla na­
stępujących zobow iązań: 1) zobowiązań 
1 o  w. K redytow ych ziemskicli i miej­
skich oraz banków- hipotecznych z tytu­
łu wydawania listów zastawnych, które 
a) znajdują pokrycie wr pierwszej poło­
wie wartości przynoszących stały do­
chód z nieruchomości -wiejskich i miej­
skich, na których hipotekę została udzie 
łona pożyczka 1 ustanowiono praw-o za* 
sG w u dla tych listów ; b) mają ozna­
czony okres umarzania, względnie są 
terminowe i c) w ydaw ane są pod nad­
zorem  rządow ym  zgodnie z warunkami', 
zatwTierdzonemi przez ministra Skarbu 
dla Każdej instytucji, cm,tującej listy za­
stawnie z osobna.

2) Zobowiązań zapłaty kapitału i od­
setek obligacji w ypuszczanych na cele. 
budow y i początkow ego zaopatrzenia 
linji kolejow ych norm akio-tow arow ycii 
dla użytku publicznego.

6) Zobowiązań zapłaty kapitału i od­
setek obligacji w ypuszczonych przez 
ciała sam orządow e na budow ę now ych 
i ulepszenie istniejących urządzeń uży­
teczności publicznej oraz wznoszenie i 
rozszerzanie budowli mieszkalnych.

4) Zobowiązań osób fizycznych i pra­
w nych  zabezpieczonych a) w  pierwszej 
połow ie szacunku nieruchomości, ustalo­
nego przez komisję rządową i b) zasta­
wem  tow arów  przeznaczonych na w y ­
w óz  w  w ysokości 50 prc. ceny rynko­
wej tych towa-fów.

O 30 P R O C . MNIFJ ZB O ŻA , NIŻ W  
ROKU 1922.

W arszawa. 29 sierpnia. Min. rolni­
ctw a v w yw iadzie z  prasą w arszaw ską 
ośw iadczył, że dotychczasow e oblicze­
nia tegoioczn ych  zb iorów  jak np. żyta 
na 24 proc. ilości w  r. ub. ze oranej 0 - 
kazały się zbyt optym istyczne. Zbiory 
dadzą o  30 proc. mmej zbóż chlebo­
w ych  niż w  rot:u ubiegłym, a 1640 ty ­
sięcy  tonn mniej niż przed wojną. Naj­
w iększy nieurodzaj dotknął w ojew ódz 
twa Małopolski i P om oiza . Na pozosta­
łym obszarze Polski zbiory są mmej 
aiz średnie *

Min. kolei przyznało 50  proc. ulg ta­
ry fow ych  dla prze wozu nasion siew ­
nych -powiatom pomorskim, zas 25 prc. 
d',a Małopolski. Min. skarbu posp ieszy­
ło z pom ocą kredytow ą w  postaci 2 
milj. zl., które ma rozdzielić państw o­
w y  Bank Rolny najbardziej porrzebu- 
jącym  rolnikom. Rząd w prow adza 
prócz  tego cło w y w o z o w e  na żyto, pa­
szę i konicz. (A\V.)

PRE7,; W O JCIECH O W SK I NA 
TA R G A C H  W SCH ODN ICH.

W arszaw a. 29 sierpnia. Prezydent 
Rzpltej w yjeżdża na Targi W schodnie 
w e  Lw ow ie dnia 4 września wieczorem. 
(A W.)

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redukcja n;e ucpoy uda.)

m urow ego zarzadii państwo/we go nad 
dobrami pow yższy  ma j dlaltego zarząd

Pionowe oszustwa na R. Śląsku

u k ł a d y  h a n d l o w i ;  b e l g j i  
z R ZE sT Ą .

Paryż. 29 sierpnia. „Petit ParisieT' 
donosi z B r u k s J , że delegaci belgijscy 
d o  rokowań w  sprawie układu nandio- 
\vęgo z Niemcami w yjadą 13 września 
tie> Berlina. (PA T.)

B O R Y S S a W IN K O W  A R E S Z T O W A ­
NY.

W arszawa. 29 sierpnia. Prasa dono­
si o aresztowaniu y  Rosji B orysa Sa- 
winkowta, znanego działacza politycz­
nego. Aresztowanie nastąpiło w  dniu 
23 bm „ a w  dwa dni później w y g o to ­
w any już został akt oskarżenia, obw i­
niający Sawin ko w a o  p rzy g otow y w a ­
nie powstania zbrojnego przeciw  so ­
wietom  w  kraju i na emigracji. (A W .)

MUSSOLINI NIE JEDZIE DO 
GENEW Y.

R zym . 29 sierpnia. W edług informa­
cji organu premiera Mussolknego „P op o  
!o d ‘ Italia“ , premier w losk ' zrezygn o­
wał ostatecznie z w zięcia osobiście u- 
tiziału w  zgromadzeniu Ligi N arodów . 
(PAT.)

FOGŁOSKT O REKONSTRUKCJI G A ­
BINETU W ŁO SK IEG O .

P aiyż . 29 sierpnia, „Petit Parisieri 
donosi z Rzym u, że prace parlam euu 
i.łosk icgo  rozpoczną się z końcem 
•października. W edług informacji dzien­
nika, Mussolimi skłonny jest do rekon­
strukcji gaOinetu przez dopuszczenie 
do w spółpracy  w  gabinecie praw icy li­
beralnej i centrum katolickiego. (PAT.)

W ZM OCNIENIE STAN O W ISK A
FRANCJI NA W SC H O D ZIE . 

W iedeń. 29 sierpnia „Neue F icie 
P iesse“  donosi z KonstaniynOiłoU, żu 
rat p ikow anie traktatu lozańskiego 
•przez’ Francję powitano tam z zadow o- 
leriem. Podkireś'ają jednak, że celem 
wzm ocnienia stosunku francusko - tu­
li ckiego pożądane jest ostateczne za­
łatwienie kwestii syryjskiej przez u- 
uzieleme autonomii lokalnej ArKyoohji i 
przez uregulowanie k w esci kuponów 
d ługów  tureckich. (PA T.)

MAROKAŃSKIE K Ł O PO TY  H1SZ- 
PANJ1.

P aryż. 39 sierpnia „Journal11 donosi 
1. Madrytu, że  dziś odbędą się w ażn e 
r a rady R ady dyi ekpjrjalnej. Narady 
uotyczjrć będą sytuacji w  Marokku 0 - 
u z  spraw w  zmiany naczelnego dóu  ódz 
uva na terenie wojennym . D ow ództw o 
ma oblać gen. Gem eze Jorda.ro w  miej­
sce obecnego generała Aizpuru. Ope­
racie wojenne na froncie obecnie 
w strzym ano z pow odu deszczów  i sil 
uej mgły. (P A T.)

V
NIEPOROZUMIENIE W Ł O S K O  - 

TURECKIE.
Londyn. 29 sierpnia. Spraw ozdaw ca 

dyplom uti ^zny „D aily Telegr.“  donosi, 
żc  rząd turecki, jest zaniepokojony z 
powouu fon yłikow an ia  w yspy  Castel- 
lo R izzo, gdzie W łosi wystawili bate- 
u ę  artylerji i gdzie mają w ybu oow a , 
port dla maryrairki. (PA T.)

ORKAN W  A M ERYCE.
N o c y  Jork. 29 sierpnia. W czo ia j 

wskutek ciągle trw ającego orkanu :ia 
w ybrzeżu  Stanów  Zjednoczonych, na­
stąpi} szereg n ow ych  y y p a d k ó w  na 
statkach znajdujących się na m orzu. —  
Ze statków nadchodzą av dalsizym cią­
gu depesze iskrow e o pom oc dla ludzi 
ciężko rannych, których trzeba prze­
w ieźć do  szpitala. (PAT.)

B AN D Y TY ZM  K O LE JO W E  W  RO SJI 
I ondyn. 29 sierpnia. „D aily Evenhig“  

donosi z Odessy, że  bandyci sp ow o­
dow ali wyKołejenie się pociągu O des­
sa —  M oskw a. W skutek wykolejenia 
pociągu wybuchł pożal". W iele ósób  z 
pov  odu poparzenia zm arło, wiele zaś 
odniosło rany. (PA T.)

SYN C ZIC ZE klN A  W  KI A S Z T O R 7E ?
Iłetlin. 29 sieipnia. D z;enniki dono­

szą, że syn Cziczeriua onuścił potaiem- 
nie M oskw ę i wstąpił do klasztoru, 
gdzie mu natychnńasl udzielono św ię­
ceń. (A W .)

W arszaw a. 29 sicirrnśfi. Na skutek 
informacji o mi d użyciach Podatko­
w ych , prokurator ptrBy1 ęąidirje okręgo­
w ym  w  Katowicach prz>sitapi'l do ba­
dania ksiąg przcdsiebtlóinstw Cezara 
W  oh lii e.im a w  Katowfioaich i Zakładów 
liohen 'ohego y  WełmoiWat. D ochodze­
nia dały następujące wiytniikt:

Finna W ohilieini w  zetaialmath o do- 
chodach na okres 1922—1923 dnia 26 
czerw ca  b i . y  ykarzała jafflo dochód 
sumę b*1.227‘64 fr., tymucnasieim >blicz-o- 
na przez władze suma doch odów  w y  
nosi.ła 2 24a.462 fr Ponadto firma la 
dopuszczała s ;ę są^tejnatycznic fit'- 
szerscw miiety Iko ksiąg han di ow y  cli. 
lecz również rachunków, ma podstawce 
których dokonała księgioiwanla. Y /la­
dze w y k ry ły  tajną kinrespcndencję 
rniguzy zarządem firm y Cezar W oiil-

heim w  Katoowcach. a takaż f irmą w  
Berlinie. Urząd śledczy natozy! na 
m ocy  paragrafu 97 ustaw y z dnu. 10 
stycznia br. karę w  uwsolkości fram- 
ków 6,273.837, a ordkuratoir zarządź.^ 
areszto.wiaKie prokuir^nta fńrrny Schnci 
dra. G łów n y dyrekto" in n y  Boehar 
uh-ył się poza gronkam ? Polski.

Przepnoiwadzona w  Zaikilaidach Ido- 
lienlohego r,ewizja w^ kiryła również 
system atyczne nadużycaa na wdciką 
skalę

Niewykazane w  te Jociio-
dy sięgają Wielu mUJoinów franKow. 
Rezultatem w"stęp,rrych dtotchodzef by ­
ło zaaresztowanie b. dy./dntoina Zakła­
dów  łiohenlohe Schmai3Ła oraz dyrei.- 
torów  Beterta i Piltza. Dalszo doaną- 
d z cni a są w  toku. (RAT.)

   -

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu Dr. Prascniiowi, Le­

karzowi zakładowemu w Truskawcu-Zdrój, 
za szybkie i sk"teczne wyleczenie mię z 
ciężkiego przypadku „Ischias" ślę tą dr )gą 
serdeczne b ó g  zaołać 4828n

Mr„ farm . S om arste in , Truskawiec.

Oświadczenie.
Zarząd L. K. S. Pogoń stwier­

dza, że w zajściu, jakie rnisło 
miejsce, po zawodach „Polo- 
n j?-Pogoń“ w Przemyślu, miedzy 
graczanf „Pogoni" a sędzią p. 
Schneidrem, nie było czynnego 
znieważenia.

Równocześnie przeprasza Klub 
imieniem pp. Giebartowskiego, 
Garbienia i Haukego za niewła­
ściwe słowa, wyrzeczone w pod­
nieceniu pod adresem p. Schnie-
O ra . 4830n

1
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Dużą pom oc v. należytem postaw ie- 
;tiiu naszej sprawy w  Stanach Zjedno­
czon ych  okazała nam prasa amerykań 
ska. Uskarżano mi się na nią, że jest 
'ona w  części obojętna, w  części pod 
w p ły w em  Ż y d ów  i Niemców nieży­
czliw a. Mnie się wszakże zdawało, że 
w ina leżała przede w szystljem  po siro- 
inie polskiej, że nie umiano jej informo­
w ać. I miałem słuszność. W ybitni pu­
blicyści am erykańscy, z  którymi się 
zbliżyłem, okazali bardzo wiele ż y w e ­
go zainteresowania się naszą sprawą i 
wielu z nich dało naszym dążeniom sil­
ne poparcie. Poczytuję sobie za obo­
wiązek wspom nieć tu przedewszyst" 
kicm redaktora politycznego „N ew  Jork 
Times‘a“ , Millera, jednego z najstar­
szych  i najpoważniejszych dziennikarzy 
wr Ameryce. P oznaw szy się ze mną 
przez jednego z m ych amerykańskich 
przyjaciół/ sam prosił mię, żeby  mu 
wyjaśnić kwestję polską i jej znaczenie 
m iędzynarodowe, a potem napisał w 
sw ym  dziemnku ca*ą serję pierw szorzę 
dnych artykułów, w ykazujących, że 
wojna ta będzie przez aljantów ąghty- 
cznie przegrana, jeżeli po zwycięŚGzie 
na froncie, Polska nie będzie odbytow a 
tła w  należytych granicach, jeżeli mię­
dzy  innemi nie będzie posiadała ujścia 
■Wisły i Gdańska. A rtykuły te odegrały 
dużą rolę, wiele się przyczyn iły  do prze 
łom  i, jaki zaszedł w  stosunku opinji 
amerykańskiej do naszej sprawy.

W ogóle w  prasie amerykańskiej na­
potkałem wiele szczerej życzliw ości, o 
wifcie więcej, niż przeciwdziałania, któ- 
' c się sprowadzało do kilku niezdar­
nych podjazdow ych wycieczek, w  któ­
rych odczuw ało sic rękę bądź żydów , 
bądź nawet polskich ntrygantow, i do 
głupich żydow skich dow cipów , w  ro­
dzaju zawiadomienia jednego z wielkich 
dzicnnitóów nowojorskich, że przybył 
do Ameryki p. Romancff Dm owski.

W  chwili, gdym  przesyłał W ilsonow i 
mapę projektowanego państwa polskie­
go, w raz z notą, m otyw ującą nasze żą­
dania terytorialne —  akcja naszych ro­
daków  w A m eryce j  artykuły w  prasie 
amerykańskiej, p rzygotow a ły  już zna­
cznie lepszy grunt dla naszej polityki.

W  październiku komisja House‘a o - 
trzymała polecenie opracowania ziem 
polskich, należących do Niemiec dla de 
legach na (konferencję ipokoiową.

Sekcja polska komisji zabrała się na­
tychmiast do pracy. Żmudną î  długą 
robotę wziął na siebie profesor Zwierz 
cliowski, Poznańczyk, który na podsta­
wie danych pruskiego Gem eindełexrpwtmmmmwinur n —a nil ■__

A . J. Ś W IR S K I. I I )

© bers ś m i e r c i .
Tłumaczenie z rosyjskiego.

(Ciąg dalszy.)

P r z y w a r łb y  się do szerokich barów  ge 
łrejtra, leżę spokojnie, ale w  mózgu św i 
druje mi i wiruje myśl o ucieczce. Chw i­
la jeszcze i plan gotów : cichuteńko od­
sunę się od niego, wstrzym am  oddecii 
i jak w ąż bez szelestu wysunę się z ba­
raku. O! będę ostrożny! nic rzucę się 
do ucieczki, gdzie oczy  poniosą, pójdę 
najpierw pirogą do Uzun-Ada, a już 
tam- pokażę, jak się ucieka od śmierci.

Płomień energji rozpala się w e mnie, 
tchnę cały  radością pełną nadziei itrw o  
gi. Ale przedewszysikiem  trzeba zba­
dać horyzont, ostrożnie rozszerzam  
szczelinę plóm a i w idzę na> w schodzie 
daleki pas seledyno-zielonego koloru —  
gw iazdy już gasną a ciemny w ał nie­
ba zwija się powoli, obnażając srebrzy­
stą w stęgę przedświtowej zorzy.

Do uszu moich dochodzi ciche, ale 
w yraźne chrapanie mego strażnika. Do­
zę dopom óż!... Cicho, ostrożnie wspie­
ram się na łokciu i wyciągam  głow ę 
ponad p lecy saldata wstrzym m ąc od­
dech. Muszę się jeszcze raz przekonać.

con*u zabrał się dc przygotowania o- 
gromnej, zajmującej pół dobrego pokoju 
m apy pogranicza niemiecko-polskiego. 
Na mapie tej unaoczniony został bar­
wami stosunek liczebny Poiaików i Niem 
có w  w  każdej gminie. W ykazyw ała  cna 
w  sposób niezbity, na podstawie urzę­
dow ej statystyki pruskiej, gdzie leży 
granica między Polską a Niemcami, i 
dla ludzi, których przedtem informowa­
li Niemcy, była wprost rewelacją. Zw ła  
szcza na polski Śląsk G órny patrzyli, 
jak na odkrycie geograficzne. Trzeba 
to oddać prof. Lordowi, że uczciwie, 
bez uprzedzeń kierował pracą sekcji i 
tem okazał nam poważną pomoc.

Mieliśmy w  Am eryce trochę kłopotu 
z naszymi mniejszymi sprzymierzeńca­
mi. Zainicjonowano tam wielką organi­
zację dążących do w yzw olenia naro­
dów  pod nazw^a Ligi środkow o-europej- 
skiej (Mid-Luropean Lcague). Była ona 
dosyć dziwnie pomyślana, bo obok pre­
zesa, którym  by ł Masaryk, miała dy ­
rektora, Amerykanina, jakiegoś profeso­
ra Millera, (który mi w yglądał trochę 
na Mullera). W łączone do niej C zecho- 
siow aków , Jugosłowian, Rumunów, !J- 
kraińców, Litw inów, a wkoncu ofiaro­
wano miejsce i Polakom. Dodać trzeba, 
że Ukraińców reprezentował w  niej za­
bójca namiestnika Galicji, Andizeja P o ­
tockiego, Siciński, którego —  ile że Pył 
w ykonaw cą wielkich planów7 berlińskich 
—  w  swoim  czasie nie powieszono, je­
no ułaskawiono i tak zamknięto w wie 
zieniu, że uciekł z niego do Ameryki. 
Na żadanie Paderew skiego ow ego Si- 
cinskiego Liga schowała w  cień.

R zecz była już prawie gotową, gdy 
organizatorzy zw rócili się do mnie w  
sprawie naszego udziału w  Lidze.

P oczuw ałem  się do solidarności z Cze 
clicimi, Rumunami i Jugosłowianami i 
czynem  okazyw ałem  swTe sympatie d'a 
ich spraw y, aie nie mogłem dla nich 
tego zrobić, żeby zasiąść w  jednej or­
kiestrze z Ukraińcami, i to pod batutą 
jakiegoś nieznanego amerykańskiego dy 
rektora. Odpowiedziałem tedy krótko, 
że P olacy  udziału w  Lidze nie wezmą, 
Na to otrzym ałem  list od ow ego  dyrek­
tora Millera, zawiadamiający mię, -że 
jeżeli P olacy  nie wezm ą udziału w  Li­
dze, to Polski niepodległej nie będzie. 
P. Miller tak przemawiał, jakgdyby by ł 
rozdzielcą niepodległości pom iędzy na­
rodami. Uważając ten list za niepizy- 
zw oity , poszedłem do State Depart­
ment (ministersiiwo spraw zagranicz­
nych) i zapytałem, kto upoważnił p. 
profesora Millera do posyłania ini po­
dobnych listów. Podobno na skutek te­
go doprowadzono p. dyrektora do po­
rządku.

Tym czasem  Liga zorganizowała wiel 
ką manifestację w  Filadelfii,' gdzie .Masa 
ryk w obec licznych tłum ów  uderzył w  
historyczny „D zw on  W olności", który 
swrego czasu po rewolucji obwieścit był

czy  śni. Ostatnim, ostrożnym  ruchem 
nachylam się do samej tw arzy chrapią­
cego i... w idzę przed sobą szeroko o- 
twarte oczy  gefrejtra. W  mgnieniu c -  
ka zryw am  się na równe nogi, czując, 
że  tracę przytom ność jakiś dreszcz 
mną wstrząsa.

—  Aha! zm ykasz! — złośliwie a z ło ­
w rogo k rzy czy  saldat i niespodzianie 
jednym skokiem znachodzi się na dru­
gich narach. Ale jeszcze nie zdąży i w y  
m ierzyć do mnie karabinu, gdy  ja już 
piersią przyw arłem  do jego piersi i sta­
ram się ch w ycić za broń.

—  Precz —  przeklęty! —  ryczy  w  
uniesieniu sałdat i kułakiem wym ierza 
mi cios w  skronie. Czuję, że padam, 
resztką przytom ności chwytam  jeszcze 
za skórzany pas w roga i razem z iłrrp 
staczam się z nar na ziemię. Zawiązu­
je się m iedzy nami głucha, szalona 
w ściekła walka. Szatańska zaw ziętość 
g łuszy  ostatki rozsądku, w7 dzikim sza­
le gryziem y się nawzajem zębami.

I naraz nad naszymi glow aim  rozle­
ga się skądś monotonny g los dzwonu.

Bum... bum. bum...
Niespodziewane dźwięki oszałamiają 

nas obu, zryw am y się zdyszani, w y ­
czerpani.

Bum... bum... bum... brzmi coraz do­
nośniej w śród pustyni i zbliża się ku 
nąm coraz bardziej.

Amerykanom niepodległość. Przedsta­
wiciele P olaków  amerykańskich, uzna 
jąc za niemożliwe usuwanie się od ,świę 
ta w olności", wzięli w  tej manifestacji 
udział; ale w obec tego, żeśm y odm ó­
wili stanow czo wejścia do organizacji, 
Liga krótki sw ój ży w ot prędko zakoń­
czyła. Narodom sądzone by ło  zdoby­
w ać n.epodległość bez jej pom ocy.

W ogóle grunt amerykański tem się 
różnił od europejsłdego, że tam spraw y 
polityczne załatwiało się w  sposób 
mniej^ skomplikowany. Prościej, bar­
dziej bezpośrednio okazywali sw ą ż y ­
czliw ość i poparcie przyjaciele, i prost­
sze, mniej wyszukane p y ły  metody 
walki ze stronf7 przeciw ników. Czasem 
ta prostota była wprost zabawna.

Na w ystaw ie w  Chicago zorganizo­
wano na szeroką skalę agitację za po­
życzką  wojenną, „L iberty Loaii“ Ka­
żda z narodow ości Stanów Zjednoczo­
nych m.ała sw ój dzień, przeznaczony 
na agitację w śród  swoich Na Dzień Pol 
ski tamtejsi rodacy nasi zaprosili mnie, 
żebym  przemawiał na w ystaw ie za po­
życzką. co chętnie uczyniłem. Otóż, 
kiedym m ów ił z trybuny umieszczonej 

pod golem  niebiem, prawie przez cały 
czas m ego przemówień,a krążył mi o 
dziesięć m etrów  nad g łow a przeraźli­
w ie furkocący dwupłatowiec. D otych­
czas nie wiem, czy  to miała b y ć  ow acja 
dla Polaków , c z y  też chodziło o to, że­
b y  zebrani nie słyszeli nic z tego, co 
mówiłem..,

W  Am eryce ludzie idą prosto do ce ­
lu, nic tracąc czasu na obmyślanie zbyt 
w yrafinowanych sposobów  działania. 
P ew nego razu pow ażny czlow iekA nie 
Polak, uprzedzi! mic po przyjacielsku, 
ażebym  się liczył z faktem, że istnieje 
w  N ow ym  Jorku zorganizowana akcia 
przeciw  mnie osobiście, że w  łonie wiel 
kit-j organizacji amerykańskiej .J.igi 
Obyw atelskiej" (C ivi! League), grupa 
ży d ów  i n ie-żydów , prowadzona przez 
rabina nowojorskiego W ise ‘a, przyjacie­
la Wilsona postanowiła sobie z góry  
nie dopuścić mnie, jako deiegata pol­
skiego, na konferencje pokojową. Mia­
łem nawet w  ręku jeden z dow odów  
pracy tej grupy w  postaci listu rabina 
\Vise‘a z W aszyngtonu, w  którym  c -  
strzega sw ych  nowojorskich przyjaciół, 
ażeby  się nie łudzili, że moja pożycia 
w  Białym  Domu jest już calKiem pod­
cięta: pozostaje jeszcze wiele do zro­
bienia.

W iadom ości podobne mnie nie dziwi­
ły. Na życzliw e współdziałanie przyja­
ciół wyznania m ojżeszow ego i ich po­
pleczników byłem  przygotowana 

Nie łudziłem się, żeby  ich można b y ­
ło czem kolw iek prze’ ednać, i nie szu­
kałem ich. choć wiedziałem , że w  N c- 
w ym  Jorku znajduje się g łów n y sztab 
ich arinji. Niemniej przetof miałem aż 
nadto sposobności do rozm ówienia się
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XI.
P rzychodzę p ierw szy do przytom no­

ści i radosny okrzyk w y ry w a  sic z 
mych piersi.

—  Karawana! W ojsko idzie! — krzy 
cze i strach m ój w obec saldata znika 
odrazu. Z  tryumfem, w  uniesieniu rado­
ści, pełny pragnienia zem sty, ciskam 
mu w  tw arz te słow a:

—  S ły szy sz?  W ojsko idzie... C ze­
muż mnie nie m ordujesz? W czora j m ó­
w iłeś: kto będzie w iedział? Ot w i- 
dzisz kto! Poczekaj, bydlę, znajdę ja 
praw e na ciebie...

Już nic m ówię, ale z krzykiem w y ­
rzucam każde słow o, poczerń rzucani 
s ię 'd o  wryjścia- 

Saldat spokornial w  jednej chwir i 
szedł za mna coś mrucząc, m oże pio- 
sil, abym  nie krzyczał i uspokoił się.

Stoim y przed barakiem i nie spu­
sz cza n y  oczu z karawany zbliżającej 
się pow oli. Idzie wyprost na nas, w  si­
nych rozblaskach świtu —  poczwarne, 
garbate w ielbłądy majaczeją niew yra­
źnie. Staramy się je policzyć a z tru­
dem wstrzym ujem y się, aby nie w y - 
biedz naprzeciw  nieznanych zbaw ców 7. 
Niecierpliwość nasza rośnie, każda se­
kunda zdaje się wiecznością.

Karawana nie spieszy się. Klegmaty- 
v zne wielbłądy kołyszą się pow oli u a 
długich, niezgrabnych noiłyskaćh i

z nimi i dowiedzenia się, co my&ą <j 
Polsce.

W krótce po moim preyjeździe zgłosi? 
się do mnie znany p ow szech n i p rzy ­
w ódca ży d ó w  w  Am eryce, adwokat I 
finansista nowojorski, p. Louis Marshall. 
P i zyjąłem  go i rozmawialiśmy aż dwie 
godziny. Pow iedział mi bez ogródek, że 
żydzi są wrogam i Polski, bo Polska 
prześladuje ich w spółw yzn aw ców . Gdy 
mu zw róciłem  uwagę, że w  P olsce po­
grom ów  nie by ło  i niema, usłyszałem 
znamienną odpowiedź, że żydzi wolą 
pogrom y od bojkotu. Zaw sze to myśla­
łem. G dy się skarżył na to, że żydzi v? 
Polsce są wygładzani, wskazałem mtfi 
że  Polska, uciśniona i w yzyskiw ana 
przez obcych, jest sama głoana, i że je­
żeli żydzi chcą, ażeby ich w spółw y ­
znaw com  w  Polsce lepiej się działo, 
powinni narówni z nami starać się o to, 
a żeoy  Polska była  niezawisła, sihia i 
bogata. T o  wszakże p. Marshallowi r.ie 
trafiało do przekonania. R ozm ow a na­
sza nie dala żadnycti określonych w y ­
ników*).

Później, w espół z Paderewskim, w zię 
liśmy udział w  obiedzie politycznym z 
przyw ódcam i żydowskim i, urządzonym 
przez jednego z działaczy nowojorskich. 
B yii tam żydzi-Am erykanie, którzy mis 
li w  sw ej przeszłości nawet stanowi­
ska w  dyplomacji amerykańskiej. ' 
p rzyw ódcy  sjonistów. Tam iuż stawia­
no nam żądania, z tem, że jeżeli je speł­
nimy, m ożem y otrzym ać ich poparcie 
dla spraw7y  polskiej.

*) Podczas konierencji pokojowej ktoś 
z pi zy ja có ł przystał mii | Ameryki angrjl- 
ską broszurę p . Marshalla pt „M oja roz­
mowa z p. Dmowskun*. Leaider żydowsk'. 
w brew  pizyjętym  zwyczajom , n'e zapytał 
mme, czy zgadzam s>ę na ogłoszenie na-, 
szej rozm owy * n ‘ę  p r z y s ła ł  mi spisanego 
tekstu do przejrzewa ’ dama sw ego 
„O  K.A lak się tnowi w  Ameryce,

Zajęty •wówczas Czem mnem. aaledw>e 
zdążyłem rzucić ok-em irai tę pubMcaćię_* 
dostrzec odrazu różu: ireciokładnośc’. Pó 
źifej ktoś mi broszurę zabrał 1 n'gdv iei 
me przeczytałem.

(D c. n ). Roman Dm owski.

N A D tS Ł A N E .

(Za tę  rubrykę Redakcja ple cdpow-'aaa.)

Adwokat 4S20n

Dr TBSEiin DWiiltl!
otw orzył ponow nie kancelarię adw o­
kacką w  poprzednim  lokalu przy ul. 

Malickiej 21. (Dom  D ra Bałabana)

l n u  fU ftY E H A
L e k c j e  ś p ;e*A u  —  zgłuszenia 4— 5

ul. D w ern ick iego  42. 4809n

dźwiękiem dzwouó\v rozbudzają ciszę 
pustym. Niosą bav‘ ełnę. Ogromne jej 
toboły zwieszają się po obu bokach 
każdego zwierzęcia. Naliczyłem ich je­
denaście —  jakaś nie duża karawana- 
Ale gdzież karawan-basza? Gdzie prze 
wodnik, który zaw sze jedzie przodem 
na m ule? Oto karawana już nas mija. 
Na piersi pierw szego wielbłąda zw ie­
sza się luźnie linewka uwiązana przez 
miękkie, zakrwawione nozdrza. P rzy  
zwierzętach niema ani żyw ej duszy

W  milczeniu patrzym y z sałdate n 
na siebie i w idzę jak twarz jego zasty­
ga w  przerażeniu. Rozum iemy już rzecz 
cafą. Cholera dopadła karawanę w  dro­
dze i zmiotła ludzi, zwierzęta zaś błą­
dzą po bezarożnej pustyni, krążą po lo­
tnych piaskach i przeraźliwie smutnym 
głosem  dzwonu mącą ciszę milczenia.

Karawana posunęła się prawie do sa 
niego baraku i w ym inąw szy go zw ró­
ciła się na bok na bczdrożne pustkowia.

Smutne, zadumane oczy  mijających 
nas zwierząt patrzyły  obojętnie w  dal 
Zostajem y znów  sami w śród  nieobję­
tych okiem obszarów , a z coraz więk­
szej odległości dochodzi nas jak osta­
tnie pożegnanie pogrzebow y głos dzw o 
nu niknącej w  da!i błędnej karawany

Dok. nast.
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lik  prasy.
Wizje niemieckie u Rosji. —  Iwan Gro­
źny zmartwychwstały. —  Przed chwi­

la okropnego porachunku.

W rzaskliwa bójka w  reichstagu ber­
lińskim, pokrapiana obficie krwią z no­
sów  i gęb suwerennych, m aoakrcw a- 
ry ch  pięściami chrobrych p ts łó w  komu 
nistycznych, była nader dosadnem przy 
;omnieniem, że komuniści w  Niemczech 
—  żyją Któż zaręczy, zc jutro me bę­
dzie ich 10, c zy  20 razy w ięcej, i że 
zamiast kułaków nie wyciągną pośw ię­
canych w  M oskwie nożów , b y  urządzić 
Niemcom rosyjską łaźnię?

Trochę chłodnej, wolnej od mennwi- 
>J, czysto rozum owej refleksji (jak tru 
'dno o nią!) podziałałoby na m ózgi nie­
mieckie, w ciąż zgorączkow ane słodką 
w izją odwetu —  przedewszystkiem na 
Polsce, jak kubeł chłodnej w ody . Ale 
trudno tam o rozsądek!

„ Niemcy —  pisze „Kurjer W arsz. *
—  spraw cy bolszewizmu w  Rosji, za 
mało jeszcze zapłaciły za  sw ego so* 
jusznika. Za mato jeszcze m iały re­
wolucji i rozruchów  komunistycznych
—  w  Westfalji, w  Saksonji, w  Bawa 
rji, w  Berlinie... Jeszcze nie przejrza­
ły. Jeszcze w ydaje się im, że  sow ie­
ty zgniotą Polskę, dadzą im kuryta- 
rze: gdański i wileński, a potem jak 
baranki legną u stóp p izyszłego H o­
henzollerna, który rozpocznie wejnę 
odw etow ą z Francją, zabezpieczony 
z t  wschodu... Ta wizja rozkoszna 
zasłania im w zrok, nie pozwala d o j­
rzeć tego, co  się w  samych Niem­
czech dzieje. Dat Panaid dla Rosji — 
bclszew izm  —  dar ohydnej, prow oka- 
torskiej perfidii politycznej —  zbro­
dnia niemiecka w obec narodu rosyj­
skiego — zemści się na sam ych spraw 
cach zbrodni. Opary zgnilizny rosyj­
skiej, w yw olanei przez „genialnego'1 
półwariata Ludeudorffa, wsiąkają w  
m asy niemieckie, w  dusze niemiec­
kie".
C zegóż się zresztą dziw ić Niemcom, 

skoro w  ogólności taktyka dyplomacji 
europejskiej w obec sow ietów  jest n ie ­
pojęta. Anglia, w  którcij podwaliny pań 
stw ow ę w żera się kornik bolszewicki, 
obdarza bolszew ików  szczególnym i 
względami. Z  pow odu zamordowania fe 
ijnej obywatelki śle do Hiszpanji notę 
utrzymaną w  takim tonie, że Hiszpa 
nja jej przyjąć nie może, a do sow ietów , 
godzących  w  jej byt państw ow y, mi­
zdrzy się z słodkaw ym  uśmiechem?

A w  jaki sposób sow iety płacą za. 
angielską kurtuazję, wyjaśnia „C zas ' : 

Mfe.ia angielska w  M oskwie odkryła, 
źo bolszew icy  'nieustannie ią szpiegują, 
a zw łaszcza jej szefa, charge d‘affaa.es 
Hodgsona. Nie tylko bo lszew iccy  szpie 
dzy Podsłuchiwali p od  wszystkism i 
drzwiami i w szystkie rozm ow y telefo­
niczni, ale nawet odważali się areszto­
w a ć  osoby  odwiedzające p. H odgsona 
i wym uszać na nich groźbami > maltre­
tował1 em zeznania co  d o  treści ich 
lozm ów  t, Anglikami. Tc m etody w scho 
dnie zniecierpliwiła w  końcu nawet fle-

# gm atycznych Anglków. —  R ząd an-
* giCski zagroził, w  razie, gdyby  te ha­

niebne praktyki nie ustały, od ęciem  
Rakowskiemu przyw ile jów  dyplom aty­
cznych i postawieniem przed gmachem 
sow ieckiego poselstw a w  Lonuynie u- 
zbrcjonego policjanta, k tóryby w szyst 
Kri osoby w chodzące zanctowy-wał"

W stają dziś z m artw ych m etody I- 
w an ów  G roźnych, azjatyckie i dzikie 
c z y /  dziw ić się w ięc, że w  Poiscę nic 
n.ożna znatożć dyplom aty, k tóryby siy 
w aży ł w yjechać do Rosji i pchać do­
browolnie g ło w ę  pod młyn n iepraw do­
podobieństw  i niebezpieczeństw ?

Taka jest Rosja dzisiejsza. A ju tro? 
Trudno jest o niem umówić, lecz .słych ać 
- -  jakby z  pod ziemi —  głosy, które 
■wróżą rzeczy  straszne, m ogące się w y  
ładow ne now ym  oceanem krwi Pisze 
o tern „Kurjer Poznański":

„W śród  Iudi: rosyjskiego, zaró w - 
::o na w'si. jak* w  mieście rozlega się 
głuchy, krew  w  żyłach m rożący  po­
mruk, który wkrótce przeobrazić się 
inoże w  straszliw y ryk rozszalałego 
zwierzęcia W ładze sowieckie zdaj*

sobie najzupełniej sprawę z tego. że 
fak pogrom ów , jakich dzieje ludzkie 
nigay nie notow ały, przybliża się, i 
czynią wszelkie zabiegi, ab y  jej sta­
w ić opór, jeśli nie złamać, zanim 
zdąży się w ylać na ziemię rosyjską 
„B iej Ż y d ó w !"  (Bij Ż y d ó w ’ ) -  oto 
łtasło, które zaczyna dom inow ać 
w śród  ludu rosyjskiego nad w szyst­
kiemu inmcmi i przy  p om ocy  którego 
porozum iewają się dzisiaj robotnicy, 
chłopi i żom ieize i marynarze. P rzy ­
bliża się okropna godzina krw aw ego 
i ozrachunku z plemienia n Izraela,

L IS1Y  PARTSKIE.

Rfczpoczęie dtua 21 bsr obszerną 
bleklainaic-jg p. HerariFa debaty  nad u- 
MHadaimi lóndyńskiemi, zakończyły się 
przed Izbą posilów wczotraij, o  godpimie 
5-tej ramo, p o  dongiem Posiedzeniu, 
które z dwiouna Rrze-rwam.; trw ało 18 
gadton. P . Heinr,3ot uzyskał zaufanie 33(5 
głosam i przeciw  204. Um ,arkowany 
„Jounpail des Debats ' powiada, że v o - 
tum 'ziaiafanra m ogłoby  b y ć  uchwalone 
prawie jednom yślnie, albow iem  w szy­
s cy  w  Pohtj.ce zagianocznej jeden cel 
mają". Uniemożliwiono to jednak o p >  
zy c ji przez nasz ■>:».-< wami© uchw ały 
końoow ej „pciwinezawaniajmlri pod ad­
resom  rz-4id.ii

M ó w có w  zaoiieralo g łos kilkunastu, 
przeważnie z opozycji. P . Herriot w y ­
głosi; ł dw ie m o w y : Pi.arwtszą na począt 
ku dytslkuisji, dragą — p o  jej z-amknię- 
cru.

Pltcinwsza trtowa niic now ego nie 
przyniosła za wyjątkiem  ustępów p o ­
św ięconych  arbitrażow i i w ojsk ow ej 
ewakuacji Ruhry

W  Pierwszym, p. h erre it podkreślił, 
że  jego  polityka z mnej zupełnie w y ­
pływ ? doktryny nuż poiityna P Poin­
care ‘go. Dokjurymife zv. ycięsitwa z roku 
1919 przeciw stawia diokttrynę pojedna­
nia.

Następnie banazc Szczerze opow ie­
dział rremfie-r jak w  Londynie ,p. M ac 
D on a ld ow i udało się, pom im o zobo­
wiązań przeaiwnych. w ysunąć sprawę 
w o jsk ow e j ewakuacji R uhry ! związać 
Ją z dvskuKją nad1 wykonaniem  plami 
D aves'a.

N;e ulega w ątpliw ości, że me udało­
b y  się to, gdV!b y  w  Londynie repre­
zentow ał Francję P. Poincare l ew ica 
na to odpowiada, że Pc'tttc°fle również 
Plan ekspertów przyjął. Irrna prfceÓMfc 
by ła  jego pozycja C feszył się P P o ­
incare prestiżem  niezaprzeczalnym W  
Londynie m oże go bardzo nic znoszo­
no, ale się z nim liczone, a o  te głównie 
w  polityce chodzi. Dowiodłem tego w y  
miana Itetów pom iędzy p. PoiucarcTn 
a P Mac Donaldom.

Ale p. Poincare przegrał w ybc-ry. - -  
B y ł przekonany, że jest w  kroju p o ­
pularny. Zaniedbał siwą politykę w e ­
wnętrzną, Zbagatelizował organ izacje ' 
kapliczki Przy w yborach  wńeiką grają 
ce rollę, zw racał się pionad nram" 
w prost dd tłumu. I b y łby  prawdopodw 
trnSe w ygrał, g d y b y  nile sPadbk friaria 
jaki mu finansjora zorganizow ała na 4 
miesiące przecf w yboram i, spadeg ułat­
w ion y  przez niedostateczmiie ostrożną 
politykę skarbową rządki, f petem  J. P. 
M organ pożyczy ł Francji 100 mrljomów 
dolarów  na podtrzym yw anie frrairaa— 
pod żyro  lo-ntilyńskiego banku „Lazard 
Broithers", paryskiego „W eill F re ies", 
oraz iondyńslko - paryskiego banku 
Rothschiłdóiw — alo yyzamian trzeba 
b y ło  iichw'alit'Podnie&icm:e podatków  o 
20 proc. i to  popularność p. Pom care- 
go w  tłumach podcięło. W  żacnym  
kraju Podtiltków ochoczo się nie pitaci, 
a Francuzi napewnn (Ke stoją w  p.iemw 
szym szeregu narodów  Pod względem  
patriotyzmu podatkowego...

Ideow o P. Herriot by ł sympatye-i- 
nięjszy i bhzszy  p. M ac - Dórni dowi

które — trzeba to przyznać otw arcię 
—  w  ciągu długich lat ośmiu — trzy­
mało w  szponach sw ych  m ocno w ic- 
lorń ljonow y raród rosyjski, przera­
biając go  na sw oją modłę i dla sw o ­
ich używ ając c e ló w - 
Tern rozpaczliw sze w ięc wysiłki 

dzisiejszej Rosji celem w yw ołania po 
żaru rewolucji św iatow ej. Jest Powiem 
przeznaczeniem bolszew izm u : albo roz 
szerzyć się na inne kraje. albo uledz w  
Rosji likwidacji. Ze likwidacja ta nie na­
stąpiłaby w1 sposób sielanKowy, jest 
w ięcej niż pewnem

v.
P aryż, 25. sierpnia

niż p. Pcracame Ais porrtyczra? pozy ­
cja P. H errfe f?  była  słabsza. D yplom a­
c j i  angielska zaraz podniosła ton. Tu 
leży  głów na przyczyna sukcesów  an­
gielskich.

(Jfównym takim sukcesem  jest zaine 
chanie bezpośredniej i-faspłoatacji Zacł. 
Ruhry, zm eJenie system u z  takim tru 
dem  zbudow anego w  aągu  roki> ze­
szłego, a który w edług p. Hennecant*?, 
delegata belgąskrego w  łonie M  I. C 
U. M , przyoiosłby w  ciągu r. b. od mil 
jarda db ł 500 milionów mk. zł. Kon­
cerny  w ęg low e Ruhry, choć mocno; b y  
ły  obciążone Potrafiły mimc to sprze­
daw ać w ęgiel o 5 proc. .taniej od cen 
św iatow ych .

Na ten punkt i na spaawę bezpirczeń 
stwa kładli g łów n y  nadisk m ów cy  oipo- 
izyicjjli. P. le Troc-ąuer, b. m inrite; nolbót 
publicznych w  obu gabinetach Poinca- 
rego i jeden z orgariiz itorów  okupa-cji 
Ruhry, oraz p. Karol Relbel, b. mini­
ster dzielnic aaw zw obnydi w  pieirvr-  
szym gabinecie — wyka®ywali. że je­
śli plan ekspertów  jest naiogtó' zadawa­
lający i zesrał nrnrez N iem cy przyjęty  
to  tylko diziękj o&uipaicji Ruhry.

—  Plan Davesa fest sylnem R u h ry ,-- 
mówlił posdł R eibcl j usiteśmy Jego zrwo 
leranfyaimr,' aie za układamu km dyńsW e- 
ma głosorwiać nie będzieany, albowiem  
nie sa one spray iedliw em  tego planu za 
stosowam om . Trzeoa byiło utrzym ać 
rozdzral r>oTiiięd oy okupacją w ojsk ow ą  
a ekninolrriiczną, na wypadek nowiegc 
zę  strony Niemiec zawodiu Francja po 
winna m ieć m ożność Podjęcia eksploa­
tacji be/pośredniej na now o.

Pas. I-udwik Dubouy który dw a i 
pór roiku by! prezesem Komisji O d- 
szkodoiwań. krytykuje nie tylko u Kłady 
lonayńsktie ale i sam plan Daves?.. k tó­
r y  g o  w cafe nie zadawaia, a lbom ein  
fałktycznie przekreśla, a przynajmniej 
m ocno ogranicza kom retencję komlisji 
Odiszkodowan. „Francja — m ów - — .ia 
pow no nie będzie m ała takich w i% -  
w ó w  w irganizmach stw orzonych  
przez plan ekspertów , faffie, posiadła^, 
w  łonie Koniish" Na to p. Honbot oii- 
PciwiedzJał, że  opi.ija trancuska dóść 
mą juz teorji i łaknie przedew szyst­
kiem pieniędzy, a te plan ekspertów za 
pewnća..

P  LoucheuT, b- mór; ster w  drugim 
gabinecie Poincairego, poprara dziś p. 
Harriota, b o  chce b y ć  „budow niczym  
a nie burzycielem " Pton ekspertów da 
je dw ie rzeczy : kontrolę finansów nie 
mńecfcch i powrót Ameryki. To jest 
dużo. Aie m ów ca  zw raca uwagę, że so 
cialiśc? francuscy powinni rob ić naidisk 
na p. Mąc -  Ponalda w  sprawie dłu­
g ów  międzysojusziu.czyoh i przypotni- 
®ać mu jego zobowiązam a f.raukfu’'- 
ck.;e. Jak w ń dom o. w e  Frankfurcie ze­
brali się w  roku 1921 przedStawicliele 
partii socjalistycznych m ocarstw jprzy 
m ierzonych i Niemiec i w ypow iedzieli 
się za skreśleniem długów  m iędzyso­
juszniczych, oraz zapłaceniem Pirze'. 
N krncy tvcli wszystkich sum które 
rtlezbędue są na odbudow ę. U chw ały  
frankfurckie Podpisał między innymi P. 
M ac-D m a!a.

Bezpieczeństw o FTanoii by^o g łów ­
nym  przedmiotem m ów  podiów- Lud­
wika M arina i Jana Fabry, b. mini­
strów  dzmlnic w yzw olonych  5 kolor .; 
w  d/nugini gabinecie PbUraferfagil tu- 
d b ie l posła rojałistycznegó! Le-'To <r 
Grand,maison‘a M ó w cy  ci dowodzili,
że w ojskow a ewakuacja Ruhry zmniej­
sza  bezpieczeństw o Francji'. Na co P 
Herriot zaproponow ał, aby  Izbą \vys’ u 
chała gen. Desitiekeria, szefa sztabu 
marszałka Focha i komisarza rządów.5 
g o  dla spraw w ojskow ych .

O pozycja  by ła  formalnie zaskoczona 
tum, co z usit generała się d ow ed ria - 
ła. a m ianow icie: Marszalek Foch o
śwdadczjfl p. H errictow i, iż „wojślko- 
wra ewakuacja Ruhry nie o b ch od b  bsz 
preczeństwa Francji. Podobnie jak nie 
obchoicki jej spraw a utrzymania kole­
jarzy  francusko -  belgijskich w Nad 
renji" ,

Ze zdaniem tem zsołkiairyzował sr? 
rninKtcr w o jn y  gen. N o t e ,  ,pirec\ zuyąr, 
ze „rozbnogenie Niemiec jest jednym  z 
waiimkópW ewakuacji Kołonji".

Zaś socjareta Paul Bomcour PockreT 
Iił, że  bezpieczeńsrwio Firanoji jest 
przedtraoaem teoskii tól&tyJSdo Ptawycy". 
R ozbrojenie Niemżec nie jest sprawą, 
którą „załatwim y w  krilkra ty g od n i" '

— Nie bieżące lata są iniiebezpioczne, 
ale i ,rzysz!e) m ów ił p. 1 łe o c o t .. Nie 
Ludienderff jest groźny ale von Seect, 
który w edług szczegółow o obm yślane­
g o  planu przygotow uje now ą armie 
iremfecką. D o  Ligi Nanadów, choć j e ­
szcze im ichej i niedaskauałej, zwróć.-; 
się musimy. W  przyszłości —  to fedy- 
na nadzieja bezpieczeństwa.

Z m ów ców  rządowtyich w ystarczy  
w ym ienić posła soejalistycaneigo L e o ­
na Bluma. Z  talentom w ytoczy ł on 
.prawdziwy akt oskarżenia pod .naire- 
se,m p. P oincarego i jego polityki. D o­
w odził, że konferencja londyńska o d ­
byw ała  się w  atm osferze zatrutej 
„Ram caryzin", a zbierająca się od  13 
nresi-ęcy burza wybuchlfa nad głtófwą 
męczennika-Herriota. „Plan D avesa — 
m ówił — to najgorsze ro®" iązanie, ja­
kie Francji v / s p r a n e  od^kochnran 
iprzedlłcżono. P rzy jęcie  go  fest bankru- 
otiwpim Polityki p. P oincaregc. Plan 
Bonar Law a b y ł o  wk-Ie lepszy' ,

Jest to twierdzenfe goło^ow m c. Nie 
b y ło  w  pianie Porta- Law a ani kontro­
li fiaumców memieckfeb, arii gwarancji, 
które przynosi plan Davesa. A pr"edc 
wszystkfem  Niemcy byli w ów czas har 
dzi, o  ikontroli i gaararaimcjnch słuchać 
nie chcieli, a 5ia w et 'kanclerz Cim c. ń: y 
p o  okupacji Ruhry przedlłożyd 5 czerw 
ca 1923 pihn. przewidujący wprawdzie 
pewne zastaw y, ale bez gwaranci: Do 
pfero fiasko „biernego oporu ‘ nauczyr- 
?o N iem ców  rozumu.

C zyż  nie m ożna b y ło  lepiej w yzy­
skać kapitułacii niemieckiej z 25 w rze­
śnia r. z .?  •— T o  inna sprawa Zwioła- 
nie komitetu dk p e r to v  zepnow now pł, 
jak wien-rj', sam, p. Poincare. C zy b y ło  
to  z jego strony posunięciem  takfycz- 
nem, czy  stflaoft on wdalrę w  eksptoa- 
tacię bezpośrednią? —  ZagadKa-

Atoli i sam P Blum oświia-dczyŁ że 
gdyby należał db «zą*t, nfe dokopafiby 
natychmiast ewakuacji RuPry, aby „m e 
ułatwiać g ry  nacjomabsram niemfeo- 
k im ‘‘

— W  Polityce — m ów i! — pfWeajho- 
dzi się z :edmego staniu rówlniO(W’agS, w  
drugi serią wannięć...

Że Francja swój. stan rów now agi e 
polityce zagranicznej zrrffeuia, to dziś 
pie ulega watpEwiośal.

Kazimierz Smogorzewski.

NADESLANŁ  
tZa te rubrykę Redakcja n’e odoowiada.)

W  z a k ła d a c h
n a u k c v 7 o - w y c h o * v c z D s :n

«pkb Zcfji Strzałkowskiej
ws Lwowie (gimnazjum, seminsrjum, 
4-kf. szkoła  powszechna, ogródek  dzie­
cięcy) rok szkolny rozpoczvna się w dniu 
1 września nabożeństwem o  gocri. 10-tej 
rano. Zap;sy ccozicnihe od 9—1 i-tej i od 
4—6-tei po poł, — Egzaminu wstępne w 

dniach 2. 3 i 4-tego -września br. 4758n

ZAUFANIE DLA P . H ERRIO T4A.

(Od specjalnego korespondenta „Słow a ' P oisk iego“ ).
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P ia w o ' ilu też P olaków  za nie swoją 
zmuszonych w alczyć sprawę, znalazło i 
śmierć nad brzegami w ód  twoich i w  I 
twoich nurtach, ile też krwi po-iskiej u- j 
niosły fale twoje, gdy w ezbrały nagle I 
w  pamiętnych dniach wielkiej bitwy w  
połow ie czerw ca 191S roku, 'iaKbywal 1 
c z y ć  chciały w espół z synami wolnej i 
ziemi włoskiej, w  obronie perły  Adria­
tyku, W enecji, do której za wszelka ce 
nę w edrzeć się pragnęły m ocarstwa 
centralne i która hen poprzez laguny 
okazując strzeliste w ieże sw oje —  jak­
by  w7zyw ała  ciebie Piawo, byś nie prze 
puściła przez odm ęty sw oje naieźdców.

Gigantyczny zaiste nad brzegami 
twoimi toczył się bój i na ziemi równin 
nej, przerżniętej w szerz i w zdłuż kana­
łami, a troskliwie uprawmej i w  lazu­
rach jasnego, rozpiętego nad tobą na­
miotu nieoa w łoskiego, przelatyw ały 
nad tobą, to sycząc ostro, lub w y jąc 
przeraźliwńe, pociski dział i przewTa‘aiąc 
się mimf,, w yw oływ u jące  zdolny zgasić 
człow ieka pęd pow ietrza, bryzga ły  nad 
tobą pociski gradem żelaznych odła­
m ów , od krórych legto nawet ptactwo, 
celu rzezi tej nieświadome, lub wyrzu­
cały] na pozór niewinre chmurki gazów  
trujących, albo rozpylały  niemniej tru­
jące ciecze.

I kladly się P iaw o wrzdluż brzegów  
twoich nieraz grupami calemi rozszar­
pane ciała i Jen ów  ziemi włoskiej i na- 
jeźdców , a nrędzy nimi szczególnie du­
żo synów  ziem slowianskich, takną 
CJ-ch własnej sw obody. a rzuconych 
m asow o w  bój ten śmiertelny pr/.ez 
przeczuwającą już rozpad monarchie 
Pabsburgów .

bzliście i P olacy ponuro w  bój ten, 
jak stado niew7olników i jakby w7 prze­
czuciu już, że zdziesiątkowani co naj­
mniej w racać będziecie, szliście z m y­
ślą o najbliższych, pow rotu waszego w  
ziemi ojczystej ilzawm w yczekującyeh- 
szliście ponuro i idąc na pobojow isko 
nie zadrżeliście, zahartowani i znieczu­
leni okropnościami wmjny — rzezi na 
widok rozszarpanych cial żołnierskich, 
obsiariiycn rojem much zjadliwych, któ 
rycli śmierć męczeńska opiew7aly chyba 
ii .-zliczone w  biotach lagunowych chó­
ry  żab-, ale zadrżeliście i mimowoli nie 
wolą skrępowane zaciskaliście pieści, 
gdyście przechodzili kolo gdzieniegdzie 
rozmyślnie w  laobhżu d ióg  zaw ieszo­
nych i w  kurczu nsm ierci zastygłych 
trupów czeskich legionistów.

A nim zbliżyliście się jeszcze do unii 
ognia, do linii pocisków  i gazókw tiują- 
cych — już zaw isły nad wami szero­
ko skrzydle potwmry powietrzne, siejąc 
bombami, gradem kul, a czasem niewin 
ną na pozór strzałką stalowrą, jakby do 
zabawki dziecięcia pi zcznaczoną, która 
atoli padając ostrzem, o ile na hełm sil­
ny nie trafiała, wgłębiała się jak piorun 
w  czaszkę dolkniętcgo.

Zćźś cza ^ m  taki szerokoskrzydły p c- 
. tw ór powietrzny w ypuszczał nagle jak 
by  rój srebrzących się w  powietrzu m o­
tyli. —  Chwytaliście niejednego w  prze 
locie i mając w  ręki! kartkę zadruko­
wana, czytaliście:

„R oiacy ! Naczelna Rada W od zów  
Sprzym ierzonych po rozprawkach w  
W'e'rsaln ogłosiła 5 czerw ca naslęnują- 
cą uclnyałę. Narody Sprzymierzone u- 
chwalają nie zostawać ani jednego Indu 
wolnego na św ięcie na łasce Berlina.
1 m y P olacy nie będziem y wydani na 
sam owolę Prusaków. P olacy ! C zy  ro­
zumiecie te s łow a ? d.eźeli W ioch y , Prań 
cja, Am eryka i Anglja zw yciężą , my 
P olacy  będziem y wolni. C zy  spizr/mie­
rzeni zw yciężą , pyta niejeden z was. 
Zw yciężą  iak B óg  na niebie. Ciemięży-., 
ciele niemieccy z Berlina czv  z W ief 
dnia muszą zginąć —  poco w y  macie 
ich bronić i ginąć razem z waszym i 
pi ześladow cam i? Pluńcie na tę niego­
dną służbę i przejdźcie do W łoch , gdzie 
zachowacie życie  i zdrow ie".

Za wami jednak trupy lcgjoni.stów 
czeskich, a przed warni pociski od stro 
uy włoskiej, dokąd was w o ła * , biją 
gęsto i niehtościwie i przewala fale sw o

je groźne, zła dzisiaj stara Piawa, pa- 
nrętaiąca prastarą kulturę Italji i naja­
zdy  barbarzyńców  północy i epokę od­
rodzenia,' Dantego, Michała Anioła, a 
także niewmlę austriacką, a potem Ga­
ribaldiego.

A szczególnie zaw zięty, m orderczy 
bój toczy ł się na południe od St. Dona 
di P iave o w yspę w ytw orzoną ramie 
niem P iaw y  i Piave Yccchia. Zdaw ało 
się, ze cyklop jednooki w yszedł i pod­
ziemia i kuć zaczął, gdyż huk dział, 
gizm or eksplozji granatów i min w  po­
łączeniu z niesłabnącym grzechotem 
kulomiotów, w ytw arzał złudzenie kucia 
licznych m łotów, kucia ciągłego że aż 
w7 mózgu się mąciło, że poza rzemieśl­
niczą krw aw ą robotą w ojny —  wprost 
myśl bjda ogłuszoną

Pracow ała bez wytchnienia ciężka 
baterja; naokół padały pociski, łamiąc 
drzewa, odsłaniając pi zez straszne rany 
m urów  wnętrza dom ów , niedawno sie­

dlisk spokojnych rodzin wieśniaczych, 
pękł z rumorem dach i rozsunęła się 
ściana kaplicy w  Passarella w  obliczu 
rozpiętego na krzyżu Chrystusa.

„Miłuj bliźniego"-.. A już nowe, coraz 
nowe wśród zieleni bujnej powstają kra 
tery; pada kadłub kar.oniera, gdy g ło­
w ę już porwał w  biota pocisk przele­
ciały...

A  potem, gdy  przycichł cokolw iek 
bój ten, jeden z najzawziętszych w? dzlc 
jach wdelkiej wojny, była cnwila. że w y  
spa ta w  niczyjem nie była ręku; tyl­
ko trupy leżały i trupy, a biegało po 
n;ej kilku szalem ogarniętych żołnierzy.

A aeroplan wioski w yrzucił białe 
ćwiartki, które głosiły : „Bolletino di 
guerra N. 1120". „La violenza della
battaglia aftenuata alcjuanto sulla fronte 
mon tana va crescendo sul P iave".

„II contegno delia truppe nostre ed 
alleate nella nattaglja e ‘am m irevole ‘ .

Z Ziemi Dobrzyńskiej.
C-zęśc hlstoiryczmegio kAęistwia M azo- 

wtSeck.eg© w pcistaci klina m iędzy W:i- 
stfą a D rw ęcą  zwlio s.óę §Sen% D o­
brzyńską, zapewne od! dlwióch D obrzy­
niów , ’7,najlc!lu@ąia37Cih srę tu*': jednego- nad 
W isłą, a drugiego nad D rw ęcą. W  po­
czątkach bieżącego tysiiaciecla Ziemiia 
Dobrzyńska nairażoną była na częste 
napady sąsiednich wiajowujozyicb Pru­
saków* i dio w alk1', z nimi ks. Konrad 
M azowiecki za łoży ł zakon rycerski 
„B raci Dobnzynstotah" z  sieńjNbą w  
Dobrzyniu nad W isłą, a gdy  c.i nie 
sprostał'! zadami'*, sipnciwuidżi-ł w  roku 
1225 z Palestyny ter.-teńs.kS zakon ry­
cerski Naiś,wi'ęitlszej Manj-i’ F nn iv . zna­
ny pod naową „K rzyżak ów ” . Nie za­
dawalając sifę wyznaczoną. «ab!© zie­
mią pogańskich Prrsclków , K rzyżacy 
zagarnęło Ziemię D obrzyńską, którą 
zwrócili óopUerio za- Ka1 Omńerza W iel­
kiego, na m ocy  rralktafu kaliskiego z r 
1343. Zabytkami z ow ych  czasów  są 
ruiny zamczyska w  BdNrMwnKach nad 
Wisilą j nieźle zachow any zaimek ob­
ronny w  Gołutou nad Rnwęscą Kra. 
to nizinny, wzniesiony n e  o  wiele w y ­
żej pomad sto metrów7 nad so-ziom mo 
•rza. pofałdow any z głębolkiiem, parowa 
mi i kotlrraanć, w  których zgrom adzo­
na wiock twioir-zy liczne mni ejsze i w ię 
ksze jeziora i z tego powiodu jest Po­
dobny do sąsiedniego M azowsza Pinu 
kiego. D rw ęca  w y p ły w a  z tamtejszych 
j-ezśar i uchcidli do- W 'isły w  okolicach 
Torunia.

Gleba na przemlbn pasczyista i gli­
niasta Najbardziej charakterystyczną 
cechą tej kraśny są jaj bezidnoża. O ilb 
N iem cy wprosń odratow ali kolejami 
stara granicę Po swioje-j strome, o tyle 
Moskale upatrywali bezpieczeństwa 
sw ej zachodrłei granicy av najgorszej 
kfunuibkiaoji. O lbrzym i czw orobok , o- 
gratuńczomy kólex?.\vwv W arsza
w ą  - Lciwiitz - Terowi - paiaidtB H - 
Wairszawga ma wiaruniki korir.unikac*7jne 
przi iw ioci •tkj’1 i truci,:o b y  przypuścić, 
że coś podobnego m oże istnieć w  Eu- 
ropće środkow ej w  20-tvm stuleciu. — 
Przebyw anie końmli wrelu dziesiątków 
kilometrów z szybkością 8 kPcmetrów' 
na godzinę Po dnogacli P:aaczysitych i 
kanrewsitych, poprzem yi ainych spadzi- 
stemi parowami, jest n,a porządku 
dziennym. D róg bitych jest bardzo ma­
ło. Wlisła, przecinająca no p-zekątni po 
w y ższy  czw orobok , jest inii-enregulowm- 
ną i wskutek nadmiernc-i s-erokości 
zbyt Płytką, aby-- stać. się tą ważną ar­
terią komunikacyjną, jaka p&wnmaby 
b y ć  i rzeczyw iście ruch parostatków, 
be,"linek i tratew jest na niej bardzo 
słaby.

Niezwłocznie Po zajęciu kraju pc l- 
czas w“oj:p Niomcy ?abra’ i się energi­
cznie d,o uh pszana środków  komunom 
cy jn y ch : zhudowad na V :,ś!e s.ta!c m ° 
sty poci W łocław kiem  i Pl.ickkrn, prze 
P roi w a Ir!,; ki lejkę \vązl7,r);oro.vą . Lu­
bicz - No-wosładsk JJujęośoi 103 kiiom c- 
tów  i /bud' .wab kilf,a tioi.vjA-.1i s7-os,-Vi-  
raz przebudowali i poprawi!' stare. 0 -  
bzenie icsf- ’ '\v; tcAu imzcbu oiu a 
Kolejki Nowasśelsk - Luułcz na u-mmal

mo - ł o nawą i bn.doiwa noiwej lin.ii Kut­
no - P łock  - B odnica. O czyw ista 
rz-ecz, że przedięc-ie tej Połaci kraju 
dwlama linjąiniii koleje.wenu. wydłuż i 
w szerz, znafdomicie po-lepszy jego ko­
munikacje, ale jeszcze sporo w-ody w  
Whśle uipBmie, zat,.rr; to nastąpi, bo ro 
boity postępuią bardźo pow oli, ale i*ze 
cięż i to jest pociaszające, żs? coś się 
ro/ic, .'O-dc/as rdy7 w  budow ie szos pa­
ni i'e kompletny zastój. N iem cy w ytra­
sowali- i rozpoczęli budow ę szosy  Li­
pno - D obrzyń - Sierpc, lecz zbudow a­
na przez mich kawaletk tej szosy za ro ­
gatką liontowąką przez 6 lat nie poisu- 
liął się an,J o  jeden cal naprzód.

Iskiicjie (ul tak zw any szarw arź, t, j. 
obow iązkow e ba7 Płatne św,7ia.dczerjia 
na gzecz budow y dróg. Rewie-1 obyw a 
teł, chcąc spehiićma, nim c ia /ą cy  obo­
w iązek szarw arkow y, zabrał vię do 
zw ózki kainjcmó w  styczn.u, gdy  nie 
było innej roboty  dla ko ii i ludzi, lecz 
c-dinośiic wład .e wzhnonily mu tego, na 
tomiast w* końcu lipca b ‘ . przysłały 
nakaz zwiezienia 58 m etrów kamienia 
do 15, s-ieinpitiia. O czyw ista rzecz, że te 
go uaik-ai-iu nie śtpeuii!, bo otrzym ał go 
w  parze najiiutenzywniejszci Pracy 
Przy żniwach, a zresztą okazało -się, że 
b y ło  to zupełne zbędnem na rzeom - 
ny odcinek drogi nawńe-zróino kamieni 
znaczna ilość jeszcze przeć mImi :atv, 
P'rże3 penunym czadem dlrogę tę roz­
kopano i uni-emożliwfhno jazdlę Po niej, 
a obecnie nie robi się przy mkó nic i 
n:e wdadomo, kiedy robota zoitame 
w’zinowiiioną ?

W  innem m'ie>cu na trakcie l.ubłfcz- 
D obrzyń wdosenua Pow ódź zerwała 
most, zamiast którego od pół roKu zie­
je prrepaść mie ngrodżona i bez. ja - 
kic-Ifsiolw iek zlnaików oisf!iv.'ągav/czych 
o niebezpieczeństwie. Drze,jazd r/.eki 
odbyw a się w bróJ1 Przez gfę.b-cik'; pias- 
o /y s ty  parów  z ogromnem uirnęczeuicm 
kcmi: i zniszczeniem w ozów .

Taki stan dróg jest tembairdz ej ra­
żący, że Ziemia D obrzyńska ma uie- 
w yczeroane zapas# w yhoim ego kaniie- 
n:-a granitow ego, naniesionego tu w 
eipoc-e lod ow ców  i rozrzucoimago rów ­
nomiernie w e w szystkich okolicach, 
tifzuba tj7lko pozbierać go z pól, roz- 
dlnobnc i rozsy/pać na dnogacli. Prusa­
c y  świietnie w yzyskali te natuiraluc w7a 
runki i w7 swoim zaborze zbudbryali A  
Pró-cz Pa nych kolei.i gęstą sieć dróg 
b 'tych , to też podróżny po p rzeb iciu  
i-torcj grąnkw w  Lubiczu lub Goiubhi 
nabic-ra w/ra^eina, JSk g d y b y  ocknął 
się w  inneń epoce litetorycznei.

Żn,:iw'a dcibiagarą koóca w  d osy ć  ko 
rzjrsńnĄ^ch wam-kiaich aitimioisferycznycli 
lecz plon jest ntośw fc-feiy. Obliczają, 
że zh/iory dlrdJią w  słoimrc ouioło poło­
w y . a w  Agiiirc cikcfb trzech czw ar­
tych w  stoKamku do pirzeszioircczn.ych. 
Kwibs.zcza źle jest z żyt-ern, k‘t6re o- 
słajcila długotrw ała te mnoiczna zima. a 
cpirócż tego n ccrp ia io  (ttttf od tak iw . 
rć, y . bardzo .reJfci-ow^zec-haiiimiei w  o- 
stau7,xli lufaięh w  tiitejs.zyich oK ołcuch

Niem odza* tego najw-ażnbjszogy zbo 
•iza chmurzy czoła rcli.w ow , k lć ,z y  u-

tyskują na . 'ężary podhiffeotwm i socjal­
ne, niewispćiilmiieirnaść cen i^adów rol­
nych i produktów przem ysłow ych  b i«  
ro^ratyzm państwiotwiy i  nfteRijfatńiość sa 
moirządową. Z pow odu n)ieiziw7yjk}ej za- 
w-iłłości system u poda t/.no.wego, różno­
rodności i wnctooaknościi dlaniin. niewła­
ściw ych  terminów7 udszczaima Poaat- 
kó-vv i lichwiaostklch oidlcetek zwłoki, lu 
dność wiejska nie jest w  stanie nale­
życie  oron ć śję  przed rsikaló/mem 
przy niepi-awńafowym lub n.espn-aw7ie- 
dliwrym wymliam'0 pauatków i byw7aly  
w ypadki, że ściągnyra Pierwsza zali­
czka na podarek1 majątkow7y p rzew y ż­
szała cały podatek, który p o iłu g  usta­
w y  ma być zapłacony w  sześciu ra­
tach w  ęńągiu tr/.ech lat. T o  prowmdzi 
dio irozgary, c 7enia ludności i ajbińżeiiia 
mioralnaśc, pooatkow ej. Pow szechne 
są również żale do „Unitasu". które­
go pośreldlr,ict” 7o przy- i kspo-rcie zboża 
celem  zd(oby.ci2 Pieniędzy na podatek 
m ajątkow y, okzzm o u ta ' .em, be 
i a raa io  rolmkow na ;>r*e: trudu.’
ści przy cds ta-wie - baza a ple dało spo 
dziew anej żwyżk-i aen eik-spartow ycli w  
stosurnku do cen krajoiwyah.

P odczas zrpije,nnej w aluty przyjęto 
na wsi za •,naipow7szechni'te'jisZy miernik' 
wiairtościi żyito, w kitóreim j»Jn:k obi - 
czai sw e dochody i rozch ody  i sliiszpw 
skairży się że obecnie musi oddać te­
g o  żyta za każdy w ytw ór  Przem ysło­
w y  (ub-ramic, bieliznę, oibuiwfle, narzę­
dzia. uprząż,-.żelazo, węgiel etc.) i Po­
datki kilkakrotnie Więcej, miiż przed 
wiojiną, podczas gdy rola prPy rów7iicj 
pracy rodź-,i obecnie minńej, nfjż dawniej 
z powodu w yjałow ienia gtetiy i braku 
inwefnta .za.

Istotną plagą spofeczną jest nasz lnu 
.rekratyzm i bezduszny toinualizm,. 
ńdlolny zągw ożdzić i zaltainiofwać każ­
dą iiajslusui::,fejszą sprawę Marnuje się 
olbrzym ie sum y na drukowanie i P1_ 
.sani-e ciągle zm yw ających  się rozpo­
rządzeń, cyńkula-rzy, farmaiiliairzyr ■ Kwc 
stjonarjuszy, których po wliękspej czę­
ści rće roizumieja. ani autnrzy ani ich 
czytelnicy. Prz, .iętiny Krótowftak znaj­
duje pociechę w Jatwiein taiiimaczenui 
tego zja'wiska: ws-zystkemu wimm „G a 
lilcja.ki", w ypędzić ich stąd i wsryst.iro 
będzie' dolbrzc 'I rudno przewidzieć'! 
jak wyglądałby nasz mecjianizm pań­
s tw ow y  bez udziału w 'ego- budow ie 
„GaKi .jaków", ale su u o jesit danych 
na to, że w  paimiucym charsic w/itcci 
jes-t na loca łości ze W sch odu  n;z '• 
Zachodu. Pc -a ien kandydat na r<ó;.cjat 
ta zw rócii ię d " unie w  tych d ach 
ź Prośbą, abym poćai r.iu hu,sona . na- 
zwrfka naszych ininiśtróv , bo te c /. j /o  
g ó lj7 są mu onp-zjb  ’ e pfl*y Oiczekuia- 
cy7iu go egu.auin' e. W ątpliw y jest sku 
tqk takiioli w u j  r.i.ości u'-> uzdabik-ii, 
pi zyszłego ntrćża pcrządkiii suoleczue- 
gts, ale niewatphwe 'est źródło podob­
nego egzamćiui: mógł u łożyć g< tylko 
człow iek jw scbodtii, który M »dvś u* 
c>-\7l się na pamięć inuiim rudzi-m/ car- 
sk,;-cj M inęły już. czasy, gdy s-icjżyii.e 
chłopskie b '7ły w ypem iw ic lvin Ki:,yta- 
iiii_ stare banknoty /mMendy s ę w bez 
w artościow y  papiw". a nowy d i jest je 
s/yze w7:ększy brak na ws., niż w m c 
ś d c

Na tern dosyć ciemnem tle adduają 
cftę przecież i jasne sriiugi. Be'Z'p:cczęii- 
stw/o nublic^ne w  tutejs-ych okolicach
me po-zoslasy.ia'nic do •żymza-ra.

Stosunki agrarne i służboiw-e po fol­
warkach są nAnmatae. O strajkach da  ̂
w.no zapomniano 1 ntc niiie 'zapowiada 
ich w  przysz7̂ ^^1. Praca na w.v w re 
i ki-Pk jak da.wiveij, o d  wschodni do za* 
chod-u-dc-ł-ońca i nildojnw śni się 'igra 
nicz-ać się db ośmiu god^im, bo rolnik 
c c  v s-zysitiklch klas społecznych najle­
piej rozumie, żc jego  by* i dobrobyt 
stoią w  Proistym stosuiriku do ilość pra
cy.

W ieś nasza jes.t najpewltuliejszą osto­
ją 'Sirde-jąccg-o porządku społecznego i 
o nią nie-w ątpiiw-if: ^B^bajagą sńę >ak o  ska 
łę w szystk ie ataki rodziimego impor- 
■towahego bolszcwdzmu.

Inż. lózei Jaskólski.

NADPALANE.
(Za tę rubrykę Kefiikcja (ńe odpowituia.!

M p h  ?!a&isław S e s m a n
paw rócit f przyjm uje jak przedter* 

Ldorra Sapsetiy 37. n4720
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Lwów, 30 sierpnia.
T ł A " ^  W1ELKL

Sji1 sobotę. -0 bm., o S. 7.óQ „O bied '1. 
(Goścłitrfy występ Sosnowskiego.)

t ł a t k  m a ł y .
w  „oboae, 30 bm,, o g. 7.30 „Konfekcja 

męska'\ kom w. 3 aktach., (Premiera)

Teati- Nowość1 zamknięty z powodu prac 
rewelacyjnych dróg- dojazdowej.

=  □ =
JAK. BRZMI Di PESZĄ NAD ANA 

L  MARSA?
Telefonem z Kopenhag' donoszą nam, że 

idaio s'ę już odcyfrow ać depeszę, nadana 
z Marsa. Brzmi ona: Kupnjc'e obuwie
tylko u Henryka Fosta, Lw ów . Pańska 1. 7, 
gdzie można nabyć obuwie luksusowe. ■ 
"crajowe i zagraniczne po najniższych 
cenach. 4a.,2

— W  fmraw*o przedstawień „świtu, 
dira 1 nocy*1. D j.ek cn  Teatrów m'ejsk'ch 
donosi: Sztukę N‘ccoce.niiego >,świt. dz'eń 
« noc11 zakup ia przed kilkoma We&ądŁmi
yspónmiana Dyrekcja,, wskutek czego 

n>kt n>e ma prawa we Lw owie gran‘a ;ej 
sztuk', która ukaże s’e na 3cen'e Teatru 
Małego w pierwszej połowie września. Dy­
rekcja jest w ’ posiadaniu Jcomtuajlctu poJ- 
P'sanego przez reprezentanta aiutorów za­
gra: -,c%nych który ide dopuszcza' do tego, 
by sztuk' z  [kupione byiy grane w  tern sa­
mem m escie przez zespół olzcy.

—  „Konfekcja męska*1 Mobarai której 
premiera w Teatrze Małj m odbędzie s'ę 
oz^ś tj. w  sobotę, zapowiada sy  pod każ- 
dj- rt wzglidfcni ba/rdzo dobrze. Generalna 
próba wykazała, 'ż sztuka 1'ozyć może na 
nieprzeciętne powodzenie. Resztę biletów 
sprzedają jeszcze dzis'aj kasy.

— Abonamenty teatralne. Na Jiczne za­
pytania, sk,-orowywa,ne do Dyrekcji, od­
powiadamy, że prawo nabywaiiial tych o- 
gromn.\ch zniżek tnają o> wszyscy, którzy 
żyją z pensj', ogół pracujący w  wresta- 
tach, fabrykach ‘td., oraz n'ezamożni. K tó ­
rzy wykażą s'ę oaDowiedin'mi ieg‘tymacjar 
mi. Sprzedaż odbywa się eodz'eainie do 
6 września włącznie.

— I<apl'ca na cmentarzu Obrońców 
'Lwowa, a Kapi'ca Orląt. Straż Mogii Boi­
sk ch .Bohaterów pod przdwddn‘c*wem p. 
jfesymery Neumamnowej spotyka s>e czę­
sto ' z zarzutem, że budowa kapl'cy na 
cmentarzu Obrońców Lwrowa trwa zbyt 
długo, i dużo kosztuje. Mylne te zarzuty 
pochodzą stąd, że w'elu identyfikuje bu­
dowę tej 'Insjpfcy z budową po,nt''ka Ka.pl'- 
cy Orląt. Otóż wyjaśniamy, że Komuet 
budowy pomnika Kaplicy Orląt zawiązał 
się ria wiosnę tegoż roku. Komitet poranka 
Kipł-cy Orląt odstąp'! stanowczo od bu­
dowy Kaplicy Orląt, a. zamierza postawić 
ku cz c  pLiicgłycli w obron‘e Lwowa pom- 
n'k o b o k  Fchtechnik", zb'cra jednak fundu­
sze pod iumą pomnika Kajphcy Orląt. 
Straż Mog'ł Polskich Bohaterów natormast 
koiie-zy już kaplicę na cmentarzu Obroń 
ców Lwowa, a także już ukończyła .pom­
nik na rersenkowce, ku czc1 poległych w 
obrou‘e Lwowa, ai poświęcenie tych obu 
objektów nastąpi we wrześnm br. Ponie­
waż cele ‘ przedmiot pracy, pam m j ró­
żnych wyrJków s ą . pacotme, powstają po- 
mjłK', przypominające Dowej-kę uo- 
mejkę. Sąde'my, że wobec kilkakrotnych 
sprostowań Kormtet budowy pomnika Ka 
phcy Oj/ląt postąp' lojalnie zarówno wobec 
[fkroda-wców, jaikoteż ‘ w obec Straży 

Mog‘ł Polsk‘ch Bohaiterów, gdy podobnych 
ogłoszeń, jak „Pudełko szczęścia-1 w Nr. 
233 „Słowa Połsk'ego‘‘ me bedzie umiesz­
czał anonimowo '  gdy zgodn e z rzeczy­
wistym plonom oznaczy sw e zbórk' n'e 
na rzecz pomnika Kaplicy Orląt, lecz pom­
niku obok Politechnik* kw czc1 poległych 
w obro,i'e Lwowa. Cel "e n  n'ewątpPwre 
g, dny jest poparcia, a dokładne jego okre­
ślenie me wprowadzałoby w  blad publicz­
ność' ' chroniło St-aż Mog'ł Polskich Bo­
haterów od n'es!usznych posądzeń i za­
rzutów. —  Straż Mogił Polskich Bohate­
rów we Lwowie.

—  W yższa szkolj górnicza w Przybra­
n ie  (Czechosłowacja) obchodzi w  tym re­
ku 71- letr'ą roczn'cę swego istnienia 1 
z tej okazji wyda druk'em pamiętnik w 
którym zastoiną umieszczone "m'ona wszy­
stkich absolwentów Ł podaniem obecnego 
m'ejsca zamieszkania 1 tytułu. Rektorat 
szkoty priosi absolwentów tejże, ażeby mu 
łaskawie jak najfychlej podał': li • rok 
hnŁ.rykutejcJ', 2) nazwę rodzinnej m'eisco- 
wulci i rok u-odzenia, 3) rok w  którym 
obsoKrowal', 4) teraźniejsze stanow'sko 
1 adres.

— B'eg wagonów bezpośredniej komu- 
Kkacji I. II. Lasy Lwów—Wiedeń przy 
pociągach pospiesznych Nr. 301 (przyjazd 
do Lwowa tń.Oo) oca-z Nr. 302 (odjazd ze 
Lwowa 10.10) pizedluża się do 15 wrześińa 
br.

— Zwinięcie miastowych biur rozsorze- 
daży kaj t wstępu na uroczystość otwarcia 
Targów Wschodnich. Ze względu.nf śc'śle 
ograniczoną !'czbę płatnych biletów wstępu 
na uroczystość otwarcia Tairgów Wschod­
nich ' wdelk' tychże popyt, Dyrekcja T. W. 
celem umknięcia zbytniego natłoku publicz­
ności, zwinę-ta utworzone poprzedn'o oso­
bne imejsca rozsprzedaży tychże Ibletow

pozą B!uram' centratnemi Tatrgów., Bilety 
te bęną w ściśle og: aniczo.^j lL zb ‘e do 
r a c y c ą  wyłącznie w  Emrach centralnych 
T. W . na Placu ó/ystaw ow ym . Osoby, 
które prag„a za platnemi kartam' wstępu 
uczes,u 'czyć w  uroczystości otwarcia-, mu­
szą celem nabycia ich zgłas'ć s'ę w  Biu­
rach centralnych T  W. najpóźniej do 
wtcrKu 2 wnześmL br. z za:podiaiu'em sw ego 
'm'enia ł nazwska. Imienne kasty wstępu, 
osiewające na odnośne loisoby, będą >ia- 
stępn'e w  czwartek, 4 września br., w  tych 
ze Biurach csob 'śc 'e  do odebrania, 4847

— Zakład Sr. Szkolnych im. Notre Dame 
z 9-K‘asową szkołą pi wszeetma ‘ gimna- 
zj,m  n‘ższem u.osspoczyba i'ok szkolny na­
bożeństwem 9 września, o g. 9 rano. Wpisy 
do 10 wrześri a. Ochronek 8. 4,841

—  Ślub d Janin* Su pińskiej z p. Stani­
sławem Ludomirem Barzykowskmi odbę- 
dz'e s'ę ck‘ś  o  g. 1R30 przedpoł. w  kościele 
św. Mikołaja. - 4823

/) —  Iluminacja kartkowa z okazji po­
bytu p, Plrezydenta R^platej w e L w o­
w ie została zoryaniztiwiaina p rze7- R e­
ferat Ośwtatowj-- Kom endy Miasta i 

■ Placu w  porozum ienilp z lwoiwsPm  
PocEdonrisariatem II. Kongresu C. I. E. 
D o  ilurnlffiiacji wwsitaw. sklepoiwych 
Pizezinaczone są duże Dortarity P. Prę­
ży demta sprzedaiw^aae w  oanie 1 zi.; 
dla mieiszkan p n r'vatnych nalep>ki 
mniojszegio forritatu. Sprzedażą po 
sklepach i lokalach publiczmych zajmą 
się siptcjahrie zorgamzoiwaue patrole 
aKademjckie; miejsca sprzedaży nale­
pek będą ogłoszone późmijeti. Sprzeda­
ją cy  bęclą się w yk a zyw a ć specjalncrn 
upo-ważnteniiem D o .h ód  na cele ośw ia­
towe i nilodz; akad.

- NTa dochód b u d ow y  pomnika 
,,(Jrląt“  na Technice $pr«edaiwiaiie bę­
dzie w  dkfiach 30 ,i 31 sfe.rfimśa oraz 
1 września „Pudefko saczcś-da1' *a- 
w ieta jące znakomite cukierku firmy M. 
Czapliński, W arszaw a, oraz bon?/ na 
różne 'a je c z n e  niespoclztanki, które 
można oglądać za wys:taiwą sklepów  
W P . M. SzaJUewicż i St. W ro-ńskiego 
Synow ie. Cena pudełka tylkp 1 zł. 
Wszystiide pełne.

—  Urząd pocztow y  „L w ó w —Targi 
W schodnie1*. Z  dritefi 3 września br. 
wicirod-z, w  życie  1111 ząd pocztow y , -te- 
leyiraficzny i teletanuczny na placu Po- 
w ystaw ow ym  w e  L w ow ie  z ,ialziwą 
„L w ó w  Targi Wschcicirde11 na czas 
trwania T argów . Zakres cSfelaiuał te­
g o  nrzęau obejm uje: 1. w  dziale pocz­
tow ym  ptrzyjm-owanie wsfeęłkiego ro • 
dzaiju przeisyłeik tak -polczty Lstowei, 
łąk i pączkow ej i doręczanie tychże 
na lanetnie T argów  Wschoartich. 2 . W  
dzd le  telegraficznym  Przyjmowanile i 
doir-ęczamie telegraniów. 3. W  dziale 
telefonicznym  przeprowadzanie roz­
m ów  m iejscow ych  i mLę-dlzymia/uo- 
w ych . Służbę oddaw czą  tj. doręczanie 
P-rzesyiok pocz-t-y IJstowej i  Paczrow ej 
dla okręgu urzędu p oczt „L w ó w  T ar- 
gii W schodnie11 uskuteczniać ma urząd 
P ocztow y Nr, 1 w e  Lworwrie.

— Zuchwałość gimnazjum ruskiego.
W  gimnazjum Bazyljanek w e L w ow ie  
figurow ało na urzędów ej tablicy za­
kładu ogłoszenie V p is ó w  na „uniw er­
sytet ruski11, aż zdlieto je pod presją 
dyrekcji! poucji. Należy dodać, że to 
gimnazjum ma najw yższe  prawa pań­
stw ow e, tak zwane nraiwa „A “ , a jego 
dyrektor p. Szczprat, niedaw ny .^rek­
tor uniwersytetu ir-uskuego11 jest nrtofe- 
sorem  "ząd oi/ym , płaitmym przez pań­
stw o. C óż w ięc  dziw nego, że ’ pir7-y ta­
kiej agitacji z  urzędlawej tablicy og ło ­
szeń zą „uniw ersytetom 11 chodziło do 
niedawna na otwte śrrtetene w yk iady  
jeszcze 130 uczniów. Zachodzi tylko 
pytanie, c o  zrobi kimatorjum z praw a­
mi ban siw o w e roi . tego ginmaz-juim, 
gdzie tak jaw nie w zy w a  śię do bojko­
tu uniwersytetu -państwowego. W ob ec  
aktualności katedr rauLitah w  Krako­
wie — oczyw iście RW mł używ ają 
wszystkich  środków , b y  galwanfzio- 
w'ać terrorem  sw ój „uniiwcirsytet 'wo-w 
skd“ , a jego „kw estor11 Mudlry, kara­
n y  za sw ą akcję adminfetracyjmi’-1, 
śmieje się z tej kary, gd y ż  w o jew ód z­
tw o  zwleka już bardzo długo umyślnie 
z jej zatwierdzeniem.

— inw aiidom  wiatr w oczy  w icie ! 
Srożąca się przez długie lata w ojna 
poz-oistawdfa rzesizę ludizi, k f«z -y  -w 
twardej służbie fromtiowej utracili zdro 
wre, a z row ów  strzeleakicłi pow ró­
cili do dlomu kalekami? czy  też niezdol­
nymi do fizycznej m a cy  Z łożyli za 
ojczystą  spraw ę sw e zdroiwie, 1 kto-

rem na cał, życie  wzjęU stalfy rozbrat 
"W państwach zachodnich 9p,ołecz'?ń- 
stw a w  szczerej wdzięcar,Dścs otoczyć 
ły  te nmioj k  inwalidzkie nzes^e trwaaią
o-pieiką, dokładając wijzelk.jch sta-aii, 
ażeby  zapew nić un z-mośne wa.rmtoi 
życia  i w yn agrod 4ć o b o ćb y  w  aro- 
bnej nriei-ze zasług-i łych , k tórzy  Pe­
wnie nie wyszli kaffefeumj ze służby 
pozafrontow ej, ale PadaiH ratnni w  w al­
ce  oko w  okę z nieprzyjacielem . W e 
Francji np podczas uroczystych  obchio 
cl ó w  „św ięta w olności1' wiid/oimy m  
cze-le pocnpdów  szeregi -Jnfwiaiidów, g o  
rąro witane nrzez tłumy, u których 
oddalanie się od rozgwamu w ojennego 
nie za-tarM zasługi styigmateun wiecz­
nego kalectw a z,nałożonych iudz;. U 
nas m estety inaczej Na PoBied/eniach 
koimStetói^ obch odow ych  dAremniie 
szukać delegacji jmnaiMóiW. którzy 
przcaież mają sw ój zwsązek i repre­
zentują setki członków. P rędko zapo­
mniało się o nieb i usunęło się ich 
poza nawtas spdteczeńistwia! A Pi-ze- 
cież tego rodzaju postępow anie bu­
dzić musi w  ich szeregach rozgory ­
czenie i żal do społeczeństw a, które 
tak szybko przeszło nad mmi do po­
rządku dziennego. W  sw ej ciężkiej 1 ®  
w  tycli dniacb przyżywaifą m w alcK i 
polscy  znów  tw-arde chwile. Gdv tyl­
ko ucichnął szczęk prężą' i ni;e-zabliź­
niały się jeszcze inwialiidzkle rany — 
magistrat zezw olił tnwalkfo-m na 0 - 
tw arcie k iosków  i dał im jakie takie 
warunki życiiowc M aieden z tycih 
biedaków  m ając oparcie, stosow ne do 
slab?/ch swyrcb sił, za łoży ł sobie ro ­
dzinę w  nadzieji, że „łaNkia11 magistra­
tu będzie trw ałem  dla nftch uznaniem. 
T-?;mrzasem obecnie ńurgfeitrait zmusza 
inw alidów do podp isyw ana deklaracji, 
że Pc upływ ie 'pięciu lat o w e  kićslk’ 
przejdą na w łasność maigl-sAratu, a z 
chwftą tą w yrzucona kale cza rzesza 
pójdzie chyba 0  k-i}u żebraczym  r«a 
bruk ulicy, gdzie i tak grozę jeszcze 
dzishj budzą ciemni kiwiaYidlzi; opusż- 
czenj; prze7 społeczeń-suwio i zarabiają­
c y  na smehy kawaiek chileba grą na 
grzebieniu czy  pręcie żelaznym. M jż e  
tych kilka 3 ó w  na razie w ystarczy !

— W  sprawie dostaw y paszy i sło­
m y dla wojska. Jak się dow iadujem y 
o dostawię paszy i stom y dla lw ow ­
skiego Korpusu obok innych otercni­
tów  starała się SPÓRka okoniomiczna 
Kółek loLniczycb w  L utbŁaie : Fuudaj- 
cja Skarbk-owska w  Dmohowiyżu, któ­
ra utrzymała się na drugfeim miejscu, 
Tj^mczasem okazało silę, że za Spółką 
lubelską k-ryią się znani; spekulanci ży ­
dow scy , iKtórzy żeglując ood  f ;rmą Pol 
ską już byli u celu sw ych  sprytnie 
ukryt?rch planów. G dy te zostały od ­
kryte — sprawa dosraw y stała się 
znów  aktualną. Zdaw ać m og łob y  się, 
że -ostanie s,ię p rzy  dosfawte Funda­
cja Skarbkowska, znuma z długoletniej 
sw ej tak bardzo humanflt&nnej działal­
ności, utrzymująca Zafead T a  siierot 
w  Drohow/yżu, oddająca społeczeń­
stwu corocznie liczne, saeiregti dosko­
nale do sweieo zawjoidu P rzygotow a­
nych rzem-ieśjniików, destalrczająca stv- 
pendiów , utrzym ująca dom, dla stair- 
có-w i kilka innych P  "krewnych insty­
tucji. W szak rozporządza ona Plonem 
trzech tys ięcy  m orgów  pierw szorzę­
dnej paszy, zatem u życza  wszelkiej 
rękojmi, że solidna d-oK-taiwd odpow ie 
wszelkim warunkom  ofertow ym  T y m  
czasem ży d ow scy  tartaw cy-spekłtlanf 
ci, y a g n ą c  za w szelką cenę nie d o ­
puścić Fundacji — wjTsiuuęll w  osta­
tniej chwili pew ne „ipolstk/łe11 konsor­
cjum, za którem  zn ów  sprytnie się
ukryli. Sądzimy, że sprawa1 jest tak 
jasna, że sfeiry miarodajne nfle natrafią 
na Ludności w  jej ostatecznem  zała­
twieniu

— Popieranie ży d ów  w Małopol­
skim Zakładzie Odzieżowym. Opoiwf-a- 
wiiadają sobie na mieście, że MsJopol­
ski Zakład O dzieżow sr ilnstytuc:a o
cha<raikterze zew nę.rzpfe czystjo katoli­
ckim, od oew n egc czasu sćJimł prote­
guje ż jrdó'W. Szefem P ra o w n  kraiwie- 
ckfej ustar.cuócno żyda. ulubieńca dy­
rektora Zakładu p. B ,  aczkolwiek ma 
on miższe kwalifikacje od  sw ych  ko­
legów  chrześcijan N ow y  kierownik 
Praco'WUi; przyjął kilkadziesiąt wsipół- 
w yzn aw czyń , którym też daie lepszą 
pracę, pomijając robotnice katoraokie.

Na zwróconą zaś sobie urwagę pnopo- 
n-uje roboiiiScom katohfekim: Jak stęł 
pa«i nie Podoba, można odejść11. M o- 
żeoy clado nadzorcze, stkLidai-ą-cs ssę z 
poważnych IudLi, zecncialb zająć się” 
uyjażmej Polityką dyrekcja Zakładu, 
celem usunięca niewłaściwość!, o któ­
rych na mieście zaczyna być gfotśno.

— List, który doazedł... po dzlesię- 
ciii latach. B roszę nie m ysieć, że  cho- 
dlzi tu o  jakąś historię wojenną, która 
Kończy stę łzawymi refrenem  „Jaś nie 
doczekał11 Adresat rr'e w ędrow ąt v  
znoju z-a dzfesiątą górę, rzekę, stroną 
2aś w ysyłającą nie by ła  jakaś mała, 
bialutKa rączka. Ot, wroad,t nam d / rę­
ce  taki sobie zw y k ły  list urzędowy', 
w ysłan y  przez „c . k. sąd Pow iatow y, 
c . k  sua .powitowiyj, k. k  Bezirksge - 
rfcht in D rohoP ycz1' dc pana c. k ko- 
miiśarza skanbm X  Y. w e  L w ow ie  w 
ditru 29 sierpnia 1914 noku. M ędzy 
Lw ow em  a Boryisław/iem list wałęsał 
się m nogie lata, uciekał przed M oska­
lami Przechodził b y ć  m oże inwazję, 
wyskalkiwał z „fachów 11 i z pow rotem  
co fa ł się w  kryjów ki biurek i półek, 
zm ęczony tarapatami legł po w olnie 
w  spoczynku pod  miękkim całunem 
rytu zapomnienia aż w reszcie w yk o- 
M  djabelny skok i mBriągnął sw ego 
aoiresata w  dmu 27 lipca roku 1924 
Dziesięcioletnia droga z D rohobycza 
do L w ow a  zostaw iła na niestrudbo- 
Tiym w ęd row cu  ślady diz-jesiątka pie­
częci i setki paluchów  i naiciów, a 
przedewszysikiem  w ykazał? w  m-mei- 
szym  lub w iększym  stopniu Prawdzi- 
yrxść trzech przysłowiu „m łyny boże  
mielą powoli, lecz pewmfe1', .,c;erpi>- 
Vilość nżebioisa Przebija11 i „ro-bota, ne 
zajać — ne w ticze11.

— Wielkie włamanie przy ul. Żół-
Hewskie.i- Szajki w łam yw aczy  w Do­
goni za cudżem dobrem na, całej linjŁ 
ruszyły  do roboty. N :e  upłynie dzień, 
b v  Protokoły policyjne nie -notowały 
w iększego włamania W  bieżącym  ty- 
god-nriu b y ło  ich klkainiąśdiie W czora j­
szą noc znów now e do -nich dorzuciła. 
Oto nieznani spraw cy przy ponu.cy 
dobranego klucza dosta® s:ę  Po rozbi­
ciu lk}ódkf na srrych kaimUcnicy nr. 161 - 
przy  ul. Żółkiewskiej, gazie zabrali 
się do roboty. W iedząc zapewne do­
brze, że zajmujący na dlrugiicm Piętrze 
mieszkanie Salom on R cch , restanratoir 
na Zniesieniu, w raz z toldzina w  g o - , 
dżinach popołudniowych jest nieobe­
cny w  domu — wypili otw ór w sufi­
cie i ząpom ocą sznurów  dtoistral-j się do 
mieszkarra, gdzie rozbili szafę, z któ­
rej zabrali 60(1 doiairów, 170 austria­
ckich koron srebrnych zltoity rubcJ, 
dwa damskie zegarkli złoltc dw ie zło­
te broszki j kilka złotych  drobiazgów . 
W łam anie popełnione zostało między 
godz. 1 3 5-tą po Poiłudinln. W szelki 
ślad' po w łam yw aczach  zaginął. P o­
szkodow any oblicza w ysok ość  straty” 
na 4 000 zł.

— Jak w Pułapkę wpadł szczur po­
cz to w y ?  Od dłuższego czasu ginęły 
na dworem kólefowytm listy, a Pewne 
ślady naprow adzały na ślad- złodzieja 
w śród  w oźn ych , Gmięllb bis ty p ize- 
ważnie grubsze, w  których szczur p c- 
cz to w y  w ietrzył pienijądze. Jeden z 
w yższych  funkcjanarjuśzów poczto­
w ych  postanowił w yśw ietlić sprawę i 
ująć złodzieja W  tym celu przygoto­
w ał dwa listy 2 fiikciyinwmi adresami 
do W iednia i Grazu, w ło ż y ł do koper­
ty kilkanaście sztuk wiysioriowanych’ 
banknotów 100-ma-rkowy-ch. a w rzu­
c iw szy  ow e dwa grube baty -dto skrzyń 
ki, p o le c f  ją inw igilować. L isty tyim 
razem w ybierał Łukasz B iły, w oźn y  
P ocztow y  i na niego też szczególną 
zw rócon o uwagę. B il?7 w ysuną w szy 
listy na stole, pospieszył bezwioczmle 
na miasto celem donęczm-ó. kilkuna­
stu depesz telegraficznych. W śród  w y  
jętjmh listów  nie znaleziono tymcza­
sem ow y ch  dw óch fkm ńnych, które 
w ażny w yrzu ciw szy  lis ty .— przyw ła­
szczy ł sobie. T oteż w ysłan o za Biłym- 
w yw iad ow cę , k tóry  sproMadai? go do 
urzędu p ocztow ego. Przcumowadzotru 
rewfzia w ylirjda u nfoglo banknoty, Po- 
cbud^ące z ow ych  ohu listów , rz-w o- 
nych na wabika. Bainiknnty te Poprzte- 
dnio p rzed zarzucenlierr oułapKi na 
szczura pocztow ego, zosifały n w y m i  
znaikenu naznacz-one tak, że  stanowtffc



8 „S Ł O W O  POLSKIE“  ar. 2?9 i  dnia 31 sieirpna 1924.

niezhŁ(5  dow od przeciw złodziejow i 
Szczególnym  zbiegiem  d ro fczn ośc i z 
fcilkitdziesięciio lisió'\v B lly  w ybrał wiła 
śnie te dwa Bsty, któire mćaiły go  na­
stępnie wydiać w  ręce policji Buty 
został aresztow any i odstaw ion y  do 
Ekspozy tury policyjno-śLedczej.

— Z kroniki włamań i kraozteży. Na 
innem miejscu Piszemy o  wlamanfa 
przy  ul. Żółkiewskiej. Ale zdarza snę 
ono nie tylko na peryferiach rrtasta. 
W czorajszej nocy  wtlairrM gfię /lod zie  • 
je do mieszkianiia Mamkusiai Feuerstema 
przy ul. Kochanow skiego 1. 83, skąd 
skradli zloty zegarek z łańcuszkiem 
platynow ym . — Do mieszkania Fyii 
W iederkorn na Bogidiainówce w łam ał 
się złodziej i skradł garderobę znacz­
nej w artości

— W ypadki uliczne. Mlikidłaj Mann, 
woźnica zajęty u masarza W ojciechoiw  
skietgo przy ul Torosiiteiwćcza f  5, na­
jechał w czoraj na Brnrlję Hescheles, 
która dbznała takich obrażeń, że mu­
siano w ezw ać pom ocy Ftaofcoiwia P a- 
turikowego. — Emilia Smoleńska, za- 
mieszkała w  B rzeża;nach. w ysk oczy ła  
z tramwaju podczas faizidly i zramrfła 
■się dość ciężko w  gldw ę. Onatrz.dlo 
ią. P ogotow ie  rattirskiawie. — Znórw 
jszoflej zabiera .głns. Józef Deresz na­
jechał w czoraj n w ylotu  uł. B alonow ej 
i Żólk !ew «l lej na Michała! W opiaro- 
wróza, k tóry  uparła'ac doznał lekktó- 
go  uszkodzę,n:a c*a?a.

— Cherchez la femma! Stefania łfu - 
menówmia, 14-’ etn,ia córka •eJdktrofeSSh- 
nika, zamieszkałego nrzy u l Traugutta 
f. 1, zbiegła w czora j po zą|yań« 
sw ych  rzeczy  z domin .racWbłelslrego. 
Pozostawiila kartkę, iż uąkza  „albo­
wiem  ojciec ją sk ara ł" .

— Jedni z tych, których w ie1u Wczio 
raj znów Oddział walki z lichw y po­
ciągnął d'o odPowfedzrNmi&ści szereg 
osób  z paskarskiego świaitlba. Do czar­
nej listy p rzyby ły  now e nazwiska. 
Zatpm W olf Sapłrer, wftaiścflciel skle­
pu spożyw czego  przy u i  K azm rerzow  
sikfei, Salomon Boh-eir. który za chlob 
kuFkowsk’ Pob:eral wyigćinowane ce­
ny. Hersch Walamann szedł śladem 
poprzednika sw 'ego, wineissciiie w  tem 
dchranem tow arzystw ie żydow inów  
znalazła się Janma Grabow ska, która 
•odmawiała sprzedaży mięsa, ch oć za­
legano ono cały  stragan.

□  ITS?TP7YKI DOLNE, straszny po­
żar W e  w torek popołudniu nawiedzi­
ła  nasze miasto dotkliwa klęska. 7 nie- 
wtiadnimych p rz y c »y »  itrawjdlopodofenie 
wskutek iskry z ko mana, zapalił się 
dom  p. M agrw ew tlczow ej i m om ental­
ni a stanął w  Płornienrath. W  naię. mi­
nut później za jęły  s.ę dalsze dwTa do­
my. P ożar rozprzestrzeniał? snę z błyska 
więzną szybkością. Na ratunek przy­
byli m ieszkańcy, k tórzy  d o ry w czo  bez 
żadnej organizacji rozpoczęli akcję ra­
towniczą W  jakiś czas Późnie Przy­
była d z c lra  straż pożarna z tut. raf’ - 
neirji „Fanro" której z ogrom nym  w y ­
siłkiem, przy  nom acy obyw ateli, uda­
ło się nożar zlokalizować, gdyż, w  prze 
ciw nyn: razie szalejącemu żyw  lotowi 
by łaby  uległa olbrzymia część 'mawia. 
Mim o to jednak ofiairą straisznego nie­
szczęścia  nadto aż siićdm rodzin wty- 
Jączule Polskich. Jeżeli się zw a ży  że 
jest ich w  Ustrzykach wugóte ytko 
kilkanaście, to  strata dla naszego sta­
nu posiadania jest naprawdę od u zy - 
Imfei. Dosi częti.ie spłonęły trzy do n j . 
Szkodę materialną, jaką poniesiono ob ­
liczają na kilka tysięcy  z,!,

Z catem uznaniem należy pod,nxść 
akcję straży pożarnej Pod kierow nict­
w em  komend. Rybar.skicgo. która mi­
mo w leM eh przeszkód, jakie m a łe , 
czyniła wszelkie wysiłki, aby zmniej­
szyć  rc /m ra /y  katastrofy. Na w y róż - 
ftonae zasługują również pp. Dz.iutzru- 
scy , Którzy z  narażeniem własnego 
zdnowia i życia  broniilt połskeh d o ­
m ów . D odać również trzeba, że żydzi 
stanęli bardrzo kam ic w akcji. Nie bra- 
ikło' tak /e  oczyw iście  i całej tutejszej 
Potanji,' nic w yłącza jąc najw yższych  
m iejscow ych  urzę.klików . '.Jedyne kil­
ku m łokosów  z tut. mawczycriebitwa o - J 
raiz rusini zbojkotow ali obronę. Do ja­
kiego bcsifcjąłistwa doprowadzili rusim 
dowiod/j fakt, że #.ed kierunkiem : na 
rozkaz tut. popa ruskiego chłop; ze w si j 
nie bronili zupę i ni polskich dom ów , 1

a nawę: w ym iesicie z nich sprzęty o 
ile ich nie ukradli, w rzucali ł 1) z po­
wrotem ( ! ! )  w  ogień, giośno dziękując 
„B ohu. szo sca Laehty Pabut' D zięki 
energicznej interwencji policji, po łożo ­
no kres temu nieludzkiemu stanowisku 
haidamaokicli z b ió w ;  pop ruski r.ie Pt 
zwotił zaś nawet dzw onić w  cerkw i 
na a!at-rm_ a służba cerkiewna w  h ; utai­
my sposób ń e  chciała ytPiiścić straży 
pożarnej na cerkiewtny obszar i odm ó­
wiła sznurów d'o obrony. D opiero m o­
cn y  argument, odpoiw ledmi dla ha$da- 
mackitgio zbira przekonał go. że wi 
•nieszczęściu nawet dla Polaka trzeba 
mieć ludzkie uczucia. W ypadek w' 
Ustrzykach niech dla całego sp o łe ­
czeństw a będzie ilustracją tych  dzi­
kach sto-sur.Ków, jakie pr,zez agilację 
Prowadzą popi. i tzw . inteligencja ru­
ska

P rzy  tej sposobności apelujem y do 
odpow iednich władz, aby przyszły 
najbiedniejszym 2 ipblsiKioh rogorzel- 
ców  w  Ustrzykach z natychmiastową 
pom ocą tembardziej, że są. w śród nich 
rodziny praw dziw ych  nędzarzy. kitó- 
r?.y nie mają dachu, nad gfćiwrą N t c c h  
odbzują PTzynajmnte.' dob ą rękę pol­

skiej w ładzy, która nie pozw oli im 
zginąć w  zbliżająca: się zim ie! O dpo­
wiednie kroki w  tej sprawie podjąć 
witnmio zaraz starostw o w  Lisku. Zu- 
Pełmc zniszczone zostaty rodziny pp 
Al. Jakowlewa, L udw ; Szczepańskiej. 
J. M agrysiew'iczowiej, WJ. Magrysiie- 
•wdeza, Gluszkiewicza, W ł. Szczeyań- 
■skijcgo i Zyg. Magrys-iewdcza.

S 2 K O Ł S . J O R D A N O W S K A  
Liazopsaa 52, (cztery klasy pow ozeebr i 

cztery Klasy szkoły średniej) 4497p 
przyjm uje w piry — Nauka 2. w rześnia.

Każdy oszczędza kupując nowe
Ż A P Ó W K i

jeżeli przyniesie zużyte do firmy

Sf3!liSi3W L e ś n i a k o w s f c i
konc. przedsiąb. <lla urządzeń światła 

e!e ty czn eg o  
Chorążczyzny 13 isa  vis kina .Apolio* 

poleca 4689
najnowsze żarówki bardzo oszczędno­
ści we, które zużywają zaledwie 3 wat- 
1 /  na godzinę, specjainit na klatki scho- 
d w • gazow e, mleczne, _nocne i tod. 
Wj ączna sorzedaż
c a r o w e k  fabryki | jŁ iń lfi14u .!ł5

Tefefun 21 — 80.

S p o r t .
Pogoń (Stryj)— O b!1. Zaw ody kwalmka- 

cyjn-; o wejśc-e do klas> A odbędą się w  
n'cdz>elę, 31 s>erpnia br na bo'sku 19 pp. 
O. L. Cytaide>B g. 11 przedpoł Wyn'k za­
w odów  zadecyduje o tern. która drużyna 
dojcLz‘e do finału o wejście do klasy A.

—  Reorganizacja polskich władz sporto­
wych. W obec zbbżającego s>ę ternunu wal 
nego zgienraidizenia Z. Z (Związek Związ­
ków  Sportowych, naczelną władza spr-to- 
wa w  1 'o ls ce i' 'wysuwane są projekty, 
zmierzające do zm'anv dotychczasowego 
stanu nzeozy, a mianowiaie włączama Eol­
skiego Komitetu 01'mpijsk'ego do Z. Z. 
Istnienie oboii siebie dwu organów central­
nych o zbliżonych kompetencjach Okazało 
s'ę w praktyce n'ekorzystn-nn.

Obecny stan mistrzostw W . C. Z. P. N.
Wyniki dotychczas >wych rozgryw ek po­
zwalają przj puszczać, iż decydująca 
o pi^rwsize miejsce rozegra się tytko mię­
dzy Potowa a Wiairszawianką. Tabela po 
dzień dzisieiszj’ przedstawia się następują­
c o : 1) Warszawianka 7 pkt.. 2) Polonia 
6 3) VaSrs»vta 3, 4) Czarni tpia'ctiOim) 2, 5) 
Leg!a U, 6) A. Z. S. Wairszawtanka -oze- 
grała już 4 gry. Poln’:a Varsov;a, Czarn>
' Legpa po 3, A. Z. S. tylko 2 gry.

Szwajcaria—N>emcy. Międzypaństwowe

j zaw ody lekkoatletyczne odbędą się 3t hm.
v/ Duesseldorfie. Z obu stron wezmą udział 

, najlepsze s‘ly.
' !b o iu :,:a— Czechostowacia, W  niedzfeię

odbędą się w Pradze zawody międzypań- 
| s i to w e  w  p4ce nożnej Rumunia— i. zecho- 
! Słowacja. Czesi wystąpią w  następującym 

składzie: Scaplik S!avia); Pe-neri Sterner; 
Kolenaty, Kaida, Stepan w szysej’ ze S ter­
ty ): Poi ner, Rusavy, Zdarski' (Meteor 
VIII), Lastoyicka, Rolilicek (Żden-ce, Ber­
no). Zav odanń k ie ro w e  będzie p. See- 
mann z \Viedn'av Równocześnie zjeżdża do 
Prag* hiszpańska drużyna Pea-1 Scciedaid 
San Sebastian, która wystąp* w  sobotę 
przeciwko Sfcs^ć, a w  niedzwlę zmierzy 
S‘ę z drużyną D, F. C.

Angielskie gry '.'sowę. Dziś ki! rozpoczy­
nają s'ę gry ligowe w Angljk M 'ędzv 'nne- 
rńj spotkają się: Cardifi Chty— Burnley,
7'ottenham- -Bolton W anderers. L'vęr- 
pc>ol—Astoin-Yilla.

Niemieccy piłkarze w Paryżu? Pairask1 
klub .,Red Star - zatnięrztl urządzić w  se­
zonie i924/25 wielki międzynarodowy tur­
niej piłkarski, w  którym m. >n. wzięłaby 
udział iedns z najs'lniejszych dinużyn nie­
mieckich. W  tym celu zw róc'ł s*e Red Star 
dc FrancuśKiego Związku P. N. Odpowiedź 
Związku dotychczas nje "adeszła.

D s i a ł  E k o n o i  lf.ossuy.
Zabezpieczenie od bezrobocia.

Dnia 1 września rb. w chodź1 w  życie  
„U stawa z dni? 13 lipca 1924 r. c  za­
bezpieczeniu na przypadek bezrobo­
cia” . * • ' \» 1

O bow iązkow i zabezpieczenia na przy 
padek bezrobocia podlegają w  m yśl u- 
staw y, robotnicy bez różnicy płci, po 
ukończeniu J8 lat, pozost^ący  w  stosun 
ku najmu pracy w  przedsiębiorstwach 
przem ysłow ych , górniczych, hutniczych 
handlowych, komunikacyjnych, przew o­
zow ych  i w  innych zakładach pracy, 
ch oćby  na zysk nie obliczonych, a pro­
wadzonych w  sposób przem ysłow y, o 
ile przedsiębiorstwa te zatrudniaj po­
w yże j 5 robotników. '

Uprawnionymi do korzystania z za­
siłków , ustawa przewidzianych, sa w y  
mienieni robotnicy, których stosunek naj 
mu pracy był rozwiązany, o ile w c ią ­
gu miesiąca po rozwiązaniu tego sto­
sunku zgłosili sw e praw o do świadczeń 
zabezpieczonych w  państw ow ym  urzę­
dzie pośrednictwa pracy, htb w  jego od 
dziulę, i conajmnici przez 20 tygodni w  
12 miesiącach przed dniem zgłoszenia 
sw ego bezrobocia pozostawali w  stosun 
ku najmu pracy w  wym ienionych zakla 
dach pracy.

Celcnt wykonania obowdązktt zabez­
pieczenia na przypadek bezrobotna;’ 1 po­
krycia płynących stąd w ydatków , tw o­
rzy  sie przy  ministerium pracy i opieki 
społecznej „fundusz bezrobocia", który 
czerpie sw e dochody, a) z wkładek za­
kładów pracy, zatnidn:ajncyęh robotni­
ków , którzy podlegają zabezpieczeniu

na przypadek bezrobocia; b) z dopłat 
skarbu państwa; c) z odsetek od kapi­
tałów, stanow iących fundusz bezrobo­
cia; d) z d och od ó^  nadzwyczajnych, 
p łynących z darów, zapisów, dotacji 
Sejmu, rządu lub sam orządów ; e) z kar 
pieniężnych, nakładanych za przekro­
czenie nrzepisów  niniejszej ustawy.

W kładki zakładów  pracy, zobow iąza­
nych do zabezpieczenia robotników  na 
przypadek bezrobocia, w ynoszą 2 proc. 
od każdorazow o w ypłacanych zarob­
k ó w  w  tych zakładach pracy zatrudnio­
nych, z tem jednakże zastrzeżeniem, że 
najw yższą normą zarobku, stanowiące 
go podstaw ę do obliczenia wkiadek, jest
5 złotych polskich (jako zarobek dzien­
ny).

Z wkładek zakładów  pracy 14 potrą 
cają pracodaw cy przy każdej w ypłacie 
zarobków  robotniczych, 54 dopłacają z 
funduszów własnych.

.D op ła ty  skarbu państwa do funduszu 
bezrobocia w ynoszą 50 proc. kw oty, 
naieżnei temu funduszowi —  tytułem 
\i kładek zakładów  pracy, obow iąza­
nych do zabezpieczenia robotników  na 
przypadek bezrobocia.

Rada ministrów m oże połow ą dopłat, 
przypadających na skarb państwa, przy 
iednoczesnem wskazaniu źródeł pokry­
cia, obciążyć gmmy miejskie oraz gmi­
ny wiejskie, posiadające w iększe zakła­
dy górnicze i Drzem ysłowe, które okre 
śli rozporządzenie ministra pracy i o - 
pieki społecznej.

Jeżeli kw oty, uzyskane ze źródeł w y  
mienionych nie w ystarczą na pokrycie

Kosztów akcji zabezpieczeniowej na 
przypadek bezrobocia w  danym okresie 
rachunkowym, winien minister pracy i 
opieki społecznej w  porozumieniu z mi­
nistrem skarbu na wniosek zarządu głó 
w nego funduszu bezrobocia pod w yż­
szyć wklaoKi, z zachowaniem ustalone­
go stosunku.

Uprawnieni do pobierania zasiłku o - 
trzymują na czas sw ego bezrobocia za­
siłek pieniężny z funduszu bezrobocia 
w  stosunku procentow ym  do zarobku, 
stanowiącego podstaw ę do obliczania 
wkładek. Zasiłek ten w ynosi: dla robo­
tnika samotnego JO proc., dla . robotni­
ka, obarczonego rodziną, złożoną ż  1—  
2 osób —  35 proc., dla robotnika, obar­
czonego rodziną, złożoną z 3— 5 osób  — 
40 proc., dla robotnika, obarczonego ro 
dz ną, złożoną z w ięcej, niż 5 osób  •— 
50 proc. zarobku.

D o rodziny zalicza się pozostających 
na w yłącznem  utrzymaniu bezrobotne­
go • a) żonę nie zarobkującą, względnie 
m ęża; b) dziec*, pasierbów i rodzeń­
stwo niezarobkującc do laT 16 życia, o - 
raz ronad lat 16 życia, ale niezdolne do 
zarobkowania; c) dzieci, pasierbów 1 
rodzeństwo od lat 16 do lat 18, kszrał- 
cące się w  średnich zakladacn; d) ro­
dziców  i dziadków niezaolnych do za­
robkowania.

I-m w o do pobierania zasiłku na przy 
padek bezrobocia traci robotnik: a) je­
żeli nie przyjmie odpowiedniej pracy, 
wskazanej mu "rzez  państw ow y urząd 
pośrednictwa pracy na u/a runkach, w 
danej m iejscow ości ogólnie przyjętych, 
z wyjątkiem, jeżeli odm ów i przyjęcia 
oiacy w zakładach, objętych strajkiem 
lub lokautem; b) jeżeli nie stosuię się 
do przepisów niniejszej ustawy, lub też 
do postanowień, na jej podstawie w y ­
danych.

Fundusz bezrobocia jest osobą pra­
wna. Na jego czele stoi zarząd głów ny, 
pozostający pod kierownictwem imni- 
stra pracy i opieki społecznej. Do za­
rządu głów nego w chodzą: a) przew o­
dniczący, względnie jego zastępca, mia 
tiowani przez ministra pracy i opieki 
społecznej; b) dwaj urzędnicy mimste- 
rjum pracy i opieki społecznej, w yzna­
czeni przez ministra pracy : c) p~zcd-
stawiciel ministra skarbu; d) 6 przedsta 
wicieli robotników : e) 4 przedstawicie­
le p racodaw ców ; f) 4 przedstawiciele 
sam orządów.

Organami rmejscowemi funduszu bez 
robocia są zarządy obw odow e, pow o­
łane do życia w  siedzibie państwow e­
go urzędu pośrednictwa pracy.

Do zarządu obw odow ego w chodzą: 
a) kierownik państw ow ego urzędu po­
średnictwa pracy, jako przewodniczą­
c y : b) 3 przedstawicieli robotników;
c) 2 przedstawicieli pracodaw ców ; d)
2 .pizedstawicieli samorządu.

Bezrobotny, ubiegający się \ o zasiłek 
zabezpieczeniow y, winien przed upły­
w em  dni 30 od dnia rozwiązania stosun 
ku najmu pracy  zgłosić się do państwo 
w ego urzędu pośrednictwa pracy, lub 
jego oddziału i przedsFaWić dow ody, 
stwierdzające rozwiązanie tego stosun­
ku. oraz podd; i się ooowiązującytn w  
zakresie, re jesfticji przepisom.

W  razie niemożności wskazania bez­
robotnemu odpowiedniej pracy, przy­
znaje zasiłek zarząa obwmdowy.

Przeprowadzenie ustaw y na obszarze 
całej p z e c z j pospolitej Polskiej nastąpi 
w  ciągu roku od dnia jej ogłoszenia (31 
lipca 1924 r.)

Organizacja Wołyńskiego Ban­
ka Spółdzielczego w Łucka.

Łuck, w  sierpniu-

Coraz to ściślejsze swsunki nawią­
zyw ane niięd^r stolicą W ołyn ia  a sto­
licą w schodniej Małopolski zaznaczają 
się nje tylko usiłowaniami dla dopro­
wadzenia bud'o,wy koleji L w ó w  -  Sto- 
janów Łuck lecz rów.meż i w  innych 
dz-jedznach ż y d a  gospodarczego i na­
rodow ego.

Dni 3 24 sierpnia br i od byto  się w 
Lucku 4-te W alne Zgmmaduenię Zw ią­
zku Ziemian W ołynia w  Łuuku med 
przciumdTKctwem ks. Raldlzuwlllłła. W  
pon-ządku obrad tego Zgromadzenia w  
Ponc Ziumkntu ze SJwHpjlieitn Sto w arzy-
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szeń zarobić, i gosp. w e  Lwwv8e z o ­
stał pomieszczony referat o  założeniu 
W ołyńskiego Bamcu SpoacŁzjcttciOfro w  
b u c k i ? .

‘ Sprawa -organizacji kóiedytowej tak
wybitnie da.ąea się odlozuć -wszy oJkłLrn 
sferom  WoJynifc —  zH R M a bardzo po 
wsriie zauitoresowaime. Sprawę Pcrwyż 
szą refen&wał dyl?. ZwSąsikM Zfergfan, 
a następnie Delegat Zwa.akw Stow a­
rzyszeń zarobk. i gosr^d. w e  1 .wiewie. 
P. W ła d y s ła w  .Tmner. W  mefeirade po 
w yższym  referent pr*e8Btaiw- ogó ln y  
zarys rpółdeMczKyśai Ma ziemfdch P ol­
ski na tle kmisokda-caa tejże, na stornie 
w ym ogi takiej orga-nńzacf f  jej zadania 
pod w zględem  narodowym  gos^tfUaT- 
c,zym i kulturalnym.

Na pm w -ższam  Zgrom adzeniu zapa­
dła uchwała, by Wafene Zstrouna-feerne 
k o n s t y t u u j ą c * ;  WdtyńykSetgo banku 
Spdhb-ielczego od b y ło  s3ę berzpoared- 
rao q q  W atnem  Zg-nornadzemu Zw iąz­
ku Ziemian. T o  też o  godz. 7-mej w ie ­
czorem  zebrano w  sali »aM>u szlacnec 
kiego W alne Zgrom adzenie konstytu­
ujące W ołyńsk iego Barku Spółdzielcze1 
go, na fetorem przyjęte statut, w y ty ­
czana plan organizacji tegoż  Bainku 
w e  w szystkich powaata-ch i  w ojew ód z­
tw a w ołyńskiego, a na-dLJ dokonane 
Pierwszego w yborn  w ładz banku

W ierzy ć należy, ze crrgan.Tacy po­
w yższa  która w yw ołan ą  została fstat- 
n| potrzebą naprawy fatalnych stosun­
k ów  W ołynia, odda tamtejszemu spo­
łeczeństw u bardzo pow ażne usługi tak 
pod względem  gospodarczym , jak i  kul 
tui-a-bym i narodow ym .

K o fo w E H fa  n fsJdnyjB .

Lwów', 29 sierpnia.

W TRANSAKCJACH BANKOW YCH

D olar e f zl. 5 18
N. Jork „ 5-182— 5 1875
Frank szwajc. „ 0 9765
Frank franc. „ 0  2835
Kor, czeska „ 0" 15 3 5

a ausL „ 0-0000734

D O I AR ef. W  WOLNYM O BRO CIE: 
zł. 5-18.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa. 29 słe>rpn>a. 

Waluty 1 dewizy. Tendencja1 utrzymana. 
S. Jork 5- ?S j ? ; Lońkyn 23.27 ; Paryż
28 15; Wiedeń 7.32J4 ; Praga 15 58; Wto* 
r.hy 23.10; Belgia. 26.10: Szwajcaria 97,75; 
rjoia/iidia 201.50; Sztokholm 138.27.

ypljonówka 0 75; Bony złote 0.84, P o­
życzka złota 6.70, Pożyczka dolarowa 2.87, 

Akcje Tendencja, słaba, Bk Dyskonto­

w y  6.31; Bk Handlowy 8.00; Bk m  Tl ’  I m yślow y 0.59; Bk Zachodni 2.40; Bk c p 
i  rzem. 2.10; Bk K rcoytow y 0-52; Bk Prze ! Zaiobk. 7 20; Grodzisk 0.90; Ki je wsie 0.30;

WRI /a.??rJiA-Trr.rł»nJr—

. . Lwów. 29 sierpnia,
ultjsno m es-ąca obniżyło clz>ś ef. dolara 

do dawno niewidzianych kursów. W cze­
snym -ranem żądano za dolary 5,175 bez 
odbiorców zrazu, później jednak zapotrze­
bowanie s‘e zwiększyło i kurs podniósł s‘ę 
do 5.18, utrzymując się na tym poz'oin>c 
na fpełaz'e oftcjaflnej. i 

G ‘eiaa w alutow c-dewzorAa bez zmiany; 
mocn‘ejszy Zarych, którym rot'on  o po 
kurjie parytetu 97.65.

uiełd? akcyjna utrzymana; obroty  sto­
sunkowo małe przy kursach utrzymanych 
na poziom e wczorajszym. Z ndkotow a- 
hycli o mżyła s>ę n>eco Gazobna,

Naogół sytuacja) bez zmiany, usposobie­
nie wyczekujące.

Transakcjo w  akcjach. BI LLooteczny 
0.76. 0 T7; Bk Prizemysłowy 0.62; Bk Z-em- 
ski Kred. 0.20; Browary 10.75, 10.80,

giełdy lwowskiej.
, 1.60 10.65, 10.70. 1 1 X10; Chodorów 7.75,
7.70. 7 74, 7JO, 7.7.2, 7.53 7.60; Chybie 
10.75; Nafta 0.52; P. T. B. 0.22, 0.23; Rak­
szawa i 15, 4.03, 4.00; S>ersza g. 6.65, 0.60;

spy 6 75, 6.79, 6.70, li 50, 6.60; Zieleniew­
ski 13.75, 13.65; Ćmielów- 0.83, 0.85; Nie-
rnojowski 0.85, 0.80; Gjkos 4.20; Parow ozy 
0.54, 054 yĄ ,  0-53.

1 ransakcje w  akcjach niektowaiiych. 
Arma 1.60; Bk Ziem>an (100) 0.10; Brugger 
0-85, 0 87, 0.95: Czemp. fiuta 02 4 ; Eieictro- 
san 0.21, 0.22; Gazy wsch. 20.75, 21.00; Ga­
zy  zach 5.00, 4.95, 4.97; Gazoc>ąg> 0 30; 
Gazolina 2.15, 2.18, 2.17; HurtorsTiia K ol 
0.P5; J.aworzroo (25) 2625, 26.15, i dr.) 
28.75, 28.51 28.75; Len 0.86, 0.86, 0.87, 
O.Sy, u.90, 0 88, 0.8v; LesJenice 2-30- Olkusz
0.85, 0.90, 0.92, 0.93, 0.94, 0.85; Przeworsk 
r.kaz. 300.00; RaidzuGił 2.05; Szkło w  Kr.
1.GÓ; W ęgiówfei 0.0425.
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A k c j e

z kuponem  bieżącym

Bank Związkowy 
Bank hipoteczny 
3ank handl. pozn, 
Bank Komercja! 
Bank M ałopolsk, 
Bank powsz. kred 
Bank Przemysrow 
Bank Rolniczy . 
Bank Ziem . kred .. 
Bank Ze, ifctny . - 
Zw. Sp Z. w Poz,
Agrochemia . 
Bracia Biskupscy 
Browaw . .
lhodorów , . 

Chybie, . . .
Cegielski . . . .
Ćmielów . . .
Fabr. Lokom otyw
G a io ta .....................
Galicja . . . •
G ó r k a .....................
Karpaiit . • •
Krakus . . . •
Marynin . . . ■
Nhemoiowski . .
Nnrat” . -
O i k o s ......................
Parowozy . . -
P e z e t .....................
P o c is k .....................
Pokucie . . . .
Polska rEfta . . . 
Polskie Iow. Bud.
'otęga .....................

Rakszawa .
Rohn Zieliński .

ersza elektr. 
Siersza górn.
Spół. Wydawnicza. 
Tehafe . . . .  . 
Teoege - . .
1 e s p y  ...........................
Trzebinia - . . 
Ursus
Zielen-ewski
!mpex
Polski G lob . .
P u lb a l......................
P o ls o t ......................
Tohan . . . 
Wawel . . . .

29 sierpnia 28 sierpnia 26 sierpnia
płacą i żądaj z
Z\ |gr { Zl.jgr. t r a n s a k c j e
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0-62 -0 65

10 '3 5 - 10 -65 
7-o5—7-75 

10-35-10-75 
0-89-0-90 

0-82

0 0 2 -0 -6 5

0‘65 
0-45-0-50 

4-30 
0 5 1 - 0  54

0-52 

4 0 5 - 4  20 

6 7 0 -6 7 5

6”5S—6"65 

13-50

10-00—10-25 
7-40-7-60 

10-25-10 50 
C 87 

0-80-0-85

4-10-4-25
0 - 2 0 - 0 - 2 5

0-24

0-36 
6"55—6 /5

6 6 0 —6-75 

13-25— i 4-00

Puls 0.45; Spdss ltO ; Strem 17'30: Wdclt 
0.25; Zg’erz 3.50. Chodorów ” 20; Cze-sk 
0.9o: Częstocice 3.35: Gosła'iV>ce 2.70: :vi- 
ensłów  077; Cukier 6.10; Łazy 0.17; F e ler  
0.55; Nobel 2.30; Cegielski 0.93; LSpJHS
0.98; M odrzejów (dr.) 7.80; Norblbi 0.S6 ;
Ostrow'eckie 1060; Pac'sk 2.15; Ru.lzrń
192; 3tara,c!iow>ce 3.82; Ursus 3.80; Ziele­
niewski 13.te ; Zj Pol. F.abr. M 040; 
w te w e  34.50; Żyrardów 57.00; Zy-rardów 
m łcdy 24.00; Borkowsk* 1.85, Synd. Roi. 
2.30; Haberbusch 6.45; Korek 0.14; Spiry­
tus 2.50. (ĄW .)

GIEŁDA KRAKOWSKA-

, Kraicow 29 sierpom.
Akcie, i enciencja mocniejsza. Bk Prz»nt

7 7s ’’ Kre"- ° -1Ł-’ Bi Sp. Zaroi!
, , ionoffi 0.60; Ćmielów 1 .00; Zieleń?^ •

14n 5 ’ , Ce^ Ł2skJ °-°2 ; Trzebinia, ęlaza 
LcO, Górką 23.75; S. Górnicza 7.20; S- 
Elektryczna 0.29; Tepese 3 94; Nafta, 0.63;l 
Pokuc>e 0.57; Chodorów 7.75 ; Jawo. zno 
vdŁ) 28.25; Gaz7 zach. 4.95; Chybie 11.C0Ż 
Len 0.90, W ęglów ló 0.05; Nobel 2.30 A\v'..

GIEŁLA SZWAJCARSKA.

Zurych, 29 sierpną

,Jorj£  5 3 1 2 5  - L c n d v n  2o.85, Paryż 28.80; W ':deń  0.0075, Praga 
I - c , ; .  W łochy 23.55; Belgia 26,70; B ade- 
peszt 6.006950; Sobą 3.8750; Nolmidiaj 
206.60; Chrystiania 73.50; Kopeunag-a.- 
86.00 CztoŁdiolm 141.25; Bukareszt 2.6250; 
Be-rlm 1.27; Belgrad 6.7250. (AW .)

GIEŁDA GDAŃSKA.

Gdańsk. 29 sierpnia. 
WaTszaw; 100.68*=,07.22; Złoty 10686- 

107.30 (A'W.)

ZB02E
Lwów. 29 sierpnia.

Na g ‘ełdz-ip transakcje w  pszenicy 1 ży ­
cie. Ceny pszenicy utrzymane, żyda zw yż­
kowe. Ogólny obrót 60 tonn. Ż yto  • jęcz­
mień N w p,rn 'an y  silnie poezukiymsie. 
Przy mi])'iroli.cj podaży.

Tendencja »wyżKow^. Usposobienie s'kie. 
Pszeu ca 23.00—24.00; żyto nowego z1 ■ ’c-  

ru 15.50— 16.50.
Ceny szacunkowe bez transakcji. Jęcz­

mień browarniany 17.00— 18,00, ięczrmeń 
pastewny 13.50— 14.50, owies 15.50-16.50.

C E N Y  Z Ł O T A  i  S R E B R A .
Bank Polski, Oddział w e L w ow ie

płacił wczoraj za złoto srebro *j

1 gr. czyst. kruszcu 344 -•10
1 dolar 5-18
1 duKat 11-85
1 floren austr. 210
1 „ holend. 2-08
1 funt sterling 25'22
1 korona aust? 1.05
1 ,, skand. 1-38
1 marka niem. 123
1 rubel 2-66

■ 1 ftank Unji ładńsk. 1.-—
j 1 jen lapoński 1-58
I 1 ralar Marji Teresy - 2-58

■aSMBCOEKai.

ihri k *;ó e£yJf

KUPNO I SPRZEDAŻ. —

FORTEPIAN pierwszorzędnej marki sprzedam  oka-
krjzyjnie: Gwarancja zapevvniona: Kopernika 26, par­
ter, o ficyn y — Skiertiarski. 4673

BRZUCHO WICE. Parcela budowlana zalesiona, o k o to  
600 s:;żni; w nailepszern powożeniu — 4 minuty’  od 
stacji do*srrzedania: W iadom ość w Administracji 
•Słowa Polsk iego11 pod S. W, 137. 47UU

KUPUJE fortepiany, pianina, meble, dywany, obrazy, 
antyki itp. Łaskawe zgłoszenia; Rynek, i. 42, firma 
Markiewicz. 4258

GACZWSŚćj R oln icy ! P łu g i jednosklbow e i dwuski- 
bowe sprzedam -a  Ajenbja Lwciw, Chorąż-
czyzna 27, Telefon 16—22. 4784

KOŁDRY i m.iterace w ykonuje i przerabia się su ­
miennie i tanio, Lwów, Szwedzka 6. (boczna ul. Ja­
nowskiej). 4777

SAM OCHÓD ciężarow y 3 tonow y, sam óchód o so b o ­
wy na nowych gumach za 330 dolarów , kitka m o­
tocykli sprzeda „Cyclear- , Lwów, Jagiellońska 8.

- _______________ 4793

MŁYN wodny trzydziestukonny, dwa kam ienie Stryj 
m iasto 3.50tł dolarów . — .M ajątek k o ło  Kowla 4.000 
m órg. stary las, budynki zam ieni za kam ienicę lub 
sprzeda p o  52 Zł. za fnorg. — Kam ienicę dwupię­
trową o p okoje wolne, centrum miasta. Parcela 
•00 s^żni, ulica Listopada, — Kam ienicę nową nie- 
Q ok o  uczona. 40 ubikacje sprzeda Ajencja, Lwów, 
Chorążczyzna 27, Telefon 16—22. 4842

KTO KUPUJL WANNT, balje, baniaki, szafliki u firm y 
Cwfcnarski, Lwów, Akadem icka 21, ten zaoszczędza 
35 prc. W yroby tyiUo solidne. Posiada na składzie 
sita do  fasowania i mąki dla kupców, ceny hur- 
towne. Na prowincję za zaliczką. 4520

PRACOWNIA SUKJFN DAMSKICH Rozalii Boardon, 
Lwów. Gutowskiego 8, sprzedaje wszelkie formy, 
na żądanie fastryguje oraz nauka kroiu j szycia.

H]n JTflSłfC . kofdry, materace, poduszki, 
UiSiRiLu bieliznę pościęlową, dywany, 

dekoracje, materje meblowe poleca KAŻ, 
SKIBIŃSKI, — Lw j W, — Koperniku 4.

n a p rzp c iw  S zK ow ron a . 4369

—  POS \DY POSZUKIWANE. —

POSZUKUJĘ posady jako bona chętnie na wyjazd. 
Zgłoszenie do Administracji pod „S. P. 4746

BUCHALTER fabryczny, bilansista I. 40 poszukuje 
sam odzielnej posady we Lwowie za wynagr. umiar, 
pieni. W. Montwill, P otock iego 61. 4744

UKOŃCZONA seminarzystka poszukuje lekcji. Z g ło ­
szenia pisemne do Administracji „S łow a- pod „L e­
kcja A. Z.“  4785

POSZUKUJĘ posady Kasjera-buchakera za kaucją 
500 złp. we Lwowie lub na prowincji zgłoszenia 
administracja pod „kaucją -. ' 4807

POKÓJ um eblowany wynajm ę ziemianinowi, T arnow ­
skiego 56, gospodarz. Od trzeciej do piątej. 4826

W OLN E POSADY.

POTRZEBNA zaraz początkująca 'panna pisząca bie­
gle na maszynie, znająca buchalter je. w ia d om ość 
w Reklamie Prasowej, Chorążczyzny V. 4773

POSZUKUJĘ do dworu starszej nauczycielki do na­
uki dzieci ki. II. i 111 szk ół powszech. Warunki i 

Stefan jazgłoszenia nadsyłać 
Sodow a 4. u. p.

Kow aliszynow* ul 
4714

BIURO^ NIEM CZYNOW SKlEj, Lwów, plac Akade­
m icki 3, Tielefon 1361, poleca: nauczycielki, nauczy­
cie li, Francuzki, Niemki, bony Polki, pielęgniarki, 
gospodyn ie, klucznice, kucharki, kucharzy, rządców, 
ekonom ów , leśniczych, ogrodników , służbę wszyst­
kich zaw odów . 483S

MIESZKANIA'

JEDEN pokoj z osobnym  wchodem  bez mebli p o ­
trzebny zaraz za odstępnem . Pośrednictwo będzie 
wynagrodzone. W iadom ość w Administracji „Słowa 
Polsk iego11 pod Dyrektor. 470!

MIESZKANIE z 4 do 5 pok oji zjkuchnią z kom fortem  
wynajmę wzgl. zam ienię za mieszkanie 3 pokojow e. 
Zgłoszenia z podaniem warunków do Administracji 
„S łow a  Polsk.u pod B. K- 4750

GIMNAZJALIŚCI zam ożni znajdą pom ieszczenie Z g ło­
szenia: „Profesor*, Administracja. 4572

SZUKAM pom ieszkania 3 p ok o jow ego  z kuchnią przy- 
naleiytościam i, łazienką, dwom a wchodam i. Płacę 
czynsz przedwojenny także z góry  za rok. Zgłosze­
nia z podaniem  kiedy, gdzie do oglądnięcia pod J* 
S. do Administracji. Pośrednicy wykluczeni. 4759

POKÓJ z  utrzymaniem dla 2 panienek ze szk ó ł śre- 
dnicn. Troskliwa opieka, fortepian na miejscu. Z g ło ­
szenia najchętniej osob isie  pod; Stobiecka, ul. Tar­
now skiego 22, parter. 4800

PRZYJMĘ na pensję dwie panienki dobrze wycho­
wane, szkół średnich. Poza utrzymaniem, odpow ie­
dnia opieka. Zgłoszen ia  z grzeczności w kancelarji 
Dra Waslinga, Fredy 8. 4653

PRZYJMĘ dwoje dzieci z dobrego dom u na mieszka- 
szkanie z ca łem  utrzymaniem. Fortepian w domu. 
D o Administracji pod Kaleczą 7. k piętro. 4686

DO w y n a ję c ia  p o k ó j ładny z balkonem  w śródm ie­
ściu. Telefon do  dyspozycji. Zgłoszenia d o  Admini­
stracji Słowa pod „C zystość*. 4816

POSZUKUJĘ 2 p ok o je  na salon m ód w centrum za 
d o b r e  wynagrodzenie i wypożyczenie 100 dolarów' 
bez procentu na 5 m iesięcy. Zgłoszenie d o  Admini­
stracji „sa lon  m ód- . 4815

DWIE panienki lub dwoje dzieci w wieku szkolnym  
znajdą w ygodne um ieszczenie i staranną opiekę 
w inteligentnym dom u, w iadom ość od godz. 1—5. 
Lwów , M. Reja o , parter Nr. drzwi 6. 4810

PANIENKĘ uczęszczającą do szk ół — przyjmę ną 
mieszkanie z utrzymaniem — opieka zapewniona. 
Fortepian w dom u W iadom ość W. F ola  7, mieszka­
nie 2. 4818

.DWA p ok oje  kuchnia, kom fort, um eblowane dla in - 
teiegentnego małżeństwa bezdzietnego, strona Par­
ku do wynajęcia za wikt jednej osobie. Biuro /Mar­
czyńskiego. W ałowa 2. 4844

— NAUKA I W YCH O W AN IE.

SZKÓŁKA freblowska } szkoła  powszechna im. Dra 
Niemca, Pełczyńska 28 (Supińskiego). Nabożeństwo 
2. września. 4773

JANINA Kossowska-Sieberowa dyplom owana nauczy­
cielka muzyki udziela lekcji gry na fortepianie uli­
ca Supińskiego IGjU. 4702

POLISH student will take som e lessons o f  engjish 
conversation  at a native Bnglishmau or  lady Offes 
poste-restante for  rJol!y boy ’- , 4766

WPISY do szkółki froeblowskiej i 4 kłas ludowych 
w  szkole K etony M a k ow ieck ie j, Na Bajkach 27 
(róg Listopada) od 28 sierpnia nnędze 10—12 i 4—6

4578

A n g ie lsk ie g o  udziela rutynowany profesor na bar­
dzo przystępnych warunkach. Zgłoszenia do Adm i­
nistracji pod „Anglik**. 4811

RUTYNOWANA nauczycielka z  celującym  dyplom em , 
konserwatorium  i egzaminem państwowym , udziela 
lekcji gry na fortepianie i akom paniuje do śpiewu* 
W incentego Pola 7. parter, Zgłoszenia  3—5. 4843

FRAN’ęA lSE  donnę leęons,gram m ane litterature, con - 
versation. Wazka 8, II, p. początek Łyczakow skiej, 
 ____________ '___________________________  4743

KURS tańców rozpoczynam  ?. września wszystkie 
tańce również i now oczesne wyuczę w najkrótszym 
czasie N owicki i syn. Fańska 16- 4743



10 „S K O W O  POLSKIE nr 239 z dma 3) Sierpnia. 1034.

TOIkl HMAkil trancnsk.ego, n iem ieckiego, malarstwa 
udziela się. -Łyczakowska 57, drzwi 5. 4739

fVPiSY do gim nazjum , liceum M. Frenklówny, M och­
nackiego 38 U — 1, 4—5. Klasa przygotowawcza.

4775

— RÓŻNE UONIEGIFNIA. -

£AKŁAD optyczno elektryczny, skład broni, amuni­
cji oraz artykułów sportow ych , rowerów, maszyn 
do szycia Jan S korochód, Tarnopol, ul. K ilińskiego 
2, (Hotel Punscherta) poleca swoje towary z najle­

pszych fabryk po cenach najtańszych. Browningi F. 
N, kaliber 6 35 po zł. 37, kaliber 7’65 po żł. 47. 
Wszelkie inne system y bróni na składzie po cenach 
konkurencyjnych. 4849

łyRNAL,E m od, kroj‘e, manekiny damskie, m ęskie’ 
dziecinne iakoteż wzory do robót ręcznych, sam o­
uki do szycia hurtownie i detajlicznie po najtań­
szych cenach poleca  A dolf Gelles, T arnopol, Wa­
łow a 2. W ysyłka do każdej m ie jscow ości odw rotna 
za zaliczką. 4848

I

Czas odnowić
prenumeratę!
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o g ł a s z a

konkurs na posadę
iMlms 11 wilii 11

K lr - s i e  r a n f '
Kwalifikacje określone w rozp »- 

rządzeniu W ydziału krajow ego z 
29. maja 1891 Dz. u. Kr. Nr. 67.

P « roku zadawalm ającej służby 
stabilizacja.

Udokumentowane podania w n o- 
s 'ć  do li października 1924 d>. 
P rtz jd jum  Magistratu. 4325

Dr. DuhrktEsński mp.
'sw m  KszasM ES tas wyaaaaa

UNIEWAŻNIANY weksel in blanco za 1 zł. 20 gr. za ­
giniony w liście poleconym  na poczcie  lwowskiej, 
zaopatrzony podpisam i „Pindelski Piotr, S tanisła­
wa Pindelska. 4782

NOWY k a ta lo g  k s ią ż e k , pow ieściow ych i naukowych 
przeszło 2500 tytułów, kupony premiowe, w ysyła za 
nadesłaniem 30 groszy w znaczkach pocztowych 
K s ię g a rn ia  N a u c z yc ie lsk a , Lwów, Batorego l2a 
Wszelkie książki szkolne. N ow ość sezo n u : Higjena 
K ociety, L>r. Smiarowskiej. Cena Zł. 3-50 4688

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową w y­
daną przez P. K. U, w Kałuszu na nazwisko Wasyl 
M aksym ów, urodzony w r. IS9I w S łobodzie Doliń­
skiej, zam ieszkały w Turce małej pow. Dolina.

4819

Denaturowany sp irytus w zapieczęto­
wanych tlaszkach 1 zł Nafta do prim usów  
25 gr. Lekka benzyna do automobilów 70 

■ gr. ao nabycia u f-my Ch. Bloch, Rzeznicka 7.

Magazyn nut m . h .  s u b i n a ,  i w ó w ,
ul. Krzywa 9  i Batorego 4.

poleca na sezon szkolny
(fortepian na 2 r.) Zł.

B3YER: op. lo i  Początkowa szkoła 
na fortepian . . 2.50

BFRH N 1: op, 29, 32 i 100 Etudy na 
fortepian a . . . 1 . 3 5

BLRGM ULLER: op 11)0. 105 i 109 6 f .55 
8ACH ; Inwencje 2 i 3 głosow e a . 2.— 
BEET lp V E N : Sonaiy cz. 1 i 11 ś . 6  — 
CLbM EN TI: Pizedi --t»pne sonatiny

(Vorstufe 1) . . 2,—
„ 32 Sonatin (Clementi,

Kuhlau, Bussek etc.) . , . 2.40
CZERŃ 1 : op. 139, 190 ćwiczeń cz. 1.

i 11 razem . . .  1.60
— op  299 Szko.a biegłości (Sciiu 

le der Gelaufigkeit) cz 1, 11, 111
i IV. razem . . 2.—

— op. 599 Pierwszy nauczyciel gry 
fo.tepm nowej (Erster Lei.rmeister 1.40

— op. o3o Przedwsręnna szkoła te­
chniki palcowej (Forschuie zur 
Fingerfertigkmt) . . . P20

— cp. 849 Przee wstępu a szkoła 
•hegłości (Vorschule der Gelau- 
figkeit) 30 Ztudes de M ecu isme P60

Ciąg dalszy tego ogłoszenia w „Kurjerze Lwow.“  
Polecam y nasz bogaty sortym ent utwo­

rów orkiestralnych. 4695

Źumale 
Kroje 

Wzory 
Manekin:,

4S29

l isia 3.

MIEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI we Lwowie
t i l .  W a ł o w a  L .  9 .  G m a c h  w ł a s n y  
Telefon Nr. 2/5 — Konto Poczt. Kasy Oazcz. 53 914

0

o

Z a  wkładki i ich oprocentow anie ręczy gmina in. Lwowa.

fWAGA« PARCELE BUDOWLANĄ! ' uwaga«
JSOiSKA za rogatką żółkiewsKą, obok  Lwowa do nabycia jeszcze kilka działek budo­

wlanych i przemysłowych, 10 minut piechotą od tramwaju- 
£!MNA W  O Dii, oboK Lwowa kilka dz.ałek budowlanych i ogrodowych.

Informacje szczegółow e 4839
w  J 3 A N S  T Z I E M I A  J7 S  A .  W E  L W O W I E ,  u l .  K o p e r n i k a  4 ,  I I .  p .

w godz. od 9-tej rano do 3-ciej popołudniu.

HA RATY ■ » - HA RATV

G t a ś c i j a ś s l i a  
riuriOwn i a u j u o i i a  93H E R A * *  RYHEK

Czas
odnowić

prenumeratę

8
O g ło s z e n ie .

W ł a d y s ł a w  S z c z o t k a ,  zamieszkały w Chełmie, urodzony 
dnia 28 czerw ca 189 7 roku, w e wsi i gminie Cięcina, p ow .*2yw iec- 
kiego, w ojew . Krakowskiego, syn Tom asza i Anny ze Stonarskich 
m ałżonków Szczotka starszy sierżć nt 7 pp. L"g., w niósł podań e o 
z zw o lm ie  na zmianę nazwiska rodow ego „Szczotka** na nazwisKo 
„ S < t o m a .r s 5 1 i “ .

Urząd W ojew ódzki w Lublinie podaje pow yższą prośbę do 
pow szechnej w iadom ości z nadmienieni że w iryśl art. 4 ustawy z 
dn. 24 październ ka 1919 r. w przedm iocie zmiany nazwiska (D z. U. 
R. P. Ni 88 poz- 478) w olno przeciw  jej uwzględnieniu zgłosić do 
Mini ierstwa Spraw \V.w tętrznych zarzuty, które podać należy do 
Urzędu W ojew ódzkiego w Lublinie w przeciągu dni 90 oa  dnia 
ogłoszenia w  M onitorze Polskim, które rów nocześnie zarządza się.

W o j e w o d a  i i i is e ls iC B
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4824

W . Z.

D r . S i .  B r y la .

'-IE.! SOU' ss m occ: m m m m m kit m nS

Sareudiody Osobowe
używane, pierwszorzędnych marek, w naj­
lepszym stanie, okazyi ie tanio zaraz ao 
sprzedania -  „AU fO M fTiuft“ , Lwout, 

Kopernika 54. 4725

Kwsy h a n d l c w r .
se^ n e .js ieb  K ir.m F^A m m m

Wpisy na:a) 5 miesięczny kurs księgo­
wości kupieckiej i bankowej

b) roczny kurs handlowy. 
Codziennie od  8— 11 i od 2—4 we Lwowie

przy ul. Niecałej f. 6. 4669

, ó i l T S M Q 8Ib "
6 osobowy Raf 30 HP

w znakomitym stanie na chodzie
do sprzedania

Warsztaty J i i i C ,  Jarnsiaw, ul. Brzosików

tamo
4674

W
„ H U R T O W N I A 4*

M. DĄBROWSKI i SKA T M , Żeglarska 5.
K U P C Y  Ż Ą D A J C I E  C E N Y  T O W A R Ć W !

Czek jlady 
Kav/a sum w a  
Cykor ja  
Herbata 
Sardynki 
Nydto

Zapałki
Tuiki ć Sibułki 
Wszystkie wudy mine­

ralne
Parfumerja wyiflSÓW polSKlCll 
Past® ao obuwia

KUPCOM  S P R ZE D A JE M Y  UA DOGODNE W A TU N K IJ
7989

W esseldcrfskiej F ib ry k i Bua r  wy Aro- 
zów A. T. Nessoldorf-Morawa. Zastę­
pstwo na M 'iłopo ^kę Wschodnia : Lw ów , 
u!. Nowej R zeźni 25, tel 19-18, poleca : 
Samochody osobowe dwa- i sześcio- 
cylindrowe o :az  ciężarowe o pojem no­
ści 1—4 tonm Dostawa w ozow  omnibu­
sowych (osob . i c ię ża r ) jakoteż maszyn 

m otorowych, 4831

■ i uii f f l ia w m r^mf i ■ ■J-jijjf i|yinwwuaanjmuiMiBi

C Z Y  W I E C I I L ?
Ae fabrykaty marki „L U B A-*:
Proszki r.a budyń różnych smaków 
Proszki na sos waniljowy i ao pieczywa (drożdżowy)
Cu.oer waniijowy i cytrynowy
Lubomin najdelikatniejsza mączka kukurydzowa do wyiotm 

różnych legumin sosów , zup ow ocow ych , jak też na 
pożywienie dla niemowląt, 3891

przewyższają swoją dobrocią w sze lk ie  zagraniczne,
Kto r ie probował niech natychmiast w >  p r ó b u j e .

Do nabycia nieomal we wszystkich składach spożywczych i drogeryj.
Przedstawicielstwo na M ałopoLkę Wschodnią pomierzyliśmy 

firmie T .  N o w o s i e l s k i ,  we Lwowie, ul. Supmskiego 9.

LUBOŃ5HA fABRYH /. UM.OŻDŹY
dawn G. Sini er Tow. Akc. LUBUŃ - POZNAŃ.
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Mając na w zolądzla użycie p-ów  do pom ocniczej służby w artowniczej a w  zw ią­
zku z tern ustalenia I w ypróbow ania rasy  psów, .ajodpowi l ^z j do tejże  

5intoy, zam ierzam  urządzić w r-rzem yślu w miesiącu październiku b. r.

y s t a w ę  i  A o n t i u r s y  p s ó w
dla stw ierdzenia na miejscu zaEet possczegóinych icn ras zadecydowania, która 

z nich byłeby dsa rych ceińw najodpow iedniejsza.
Wystawa i kor.kurs_ odbędą się w Przemyślu w specjalnie urządzonym na ten cel 

pawilonie i obejm ow ać bęa<*.
a) przegląd psów,
b) pokaż posłuszeństwa,
c) tropienie za śladem,
d) poszukiwanie zeuby,
e) branie przeszkód.
f) oszczekiwanie

W tym celu upraszam P T. znawców, miłośników^ oraz hodow ców  psów r  jak- 
najliczniejsze zaofercjuanie udziału w projektowanej w ystaw ie na następujących  
w arunkach. ,,

t. Zgłoszenie pisemne dc DOK. X. Oddział ogólny w Przemyślu do dnia 10 wrze­
śnia b. r. o  zamia ze wzięcia ud riału z podaniem- 

a) sw ego do-ładnego udTesu,
hi ilości psów, Których chce przedstawić na wystawie,
c) nazwy psa, wieku i stopria wyszkolen a,
d) czy chce odsprzedać wystawiane psy.
2. Z głoszone do wystawy mogą być tylko psy czystej rasy — wilczury, doberma­

ny, koli, oraz aisdalterriery, w w ieku:
niewyszkoloue od 6 — 12 miesięcy
wyszkolone oa 1 — S lat.

3 Koszta przejazdu hodow ców  (m iłośników, znawców) ze swymi psam1 ( fu l z uc 
wrotem) orhz utrzymanie psów na wystawie zostaną pokryte przez D O^. i oędą, wypła­
cone w ostatnim d.iiu wystawy.

Niezależnie o  i tego przewidu:e premje dis P. T. wystawowców, których psy osią 
gną najlepsze wvniki.

4. Zaproszenia P. T zgłaszających swój udział na wystawie, zostaną n  .swoim 
czasie rozesłane, oferty zaś, na które nie będę reflektował, pozostaną bez odp' biedzę

Dowódca Ouręgu K crpu su  Nr x. 
Lstiniśi

4330 g e n e r a ł— dywizji.

R edaktor ou p ow ied z ia ln y  i za rzą d ca  drukarni: W ilhelm  Antoni S k izyczy risk h Z  drukarni „S łow a  Reńskiego'*, L y /ów , Zim orow icza 15.
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